
polsko-radziecka wymiana towarowa

<<... .................... ............ .

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIJĘff
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Min. A. Patoliczew
przybył do Polski
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elektrycznym
WARSZAWA (PAP)

27 bm. przybyła do War­
szawy radziecka delegacja rzą­
dowa z ministrem handlu za­
granicznego — Nikołajem Pa-
toliczewem na czele. Wizyta
ta jest związana z przewidy­
wanym podpisaniem proto­
kołów o wzajemnych dosta­
wach towarów i płatnościach
na 1974 r. między Polską a

ZSRR.
Ministra N. Patoliczewa oraz

towarzyszące mu osobistości
powitał minister handlu
granicznego — Tadeusz
chowski, wiceministrowie oraz

inni wyżsi urzędnicy MHZ.

za-

Ole-

W tym samym dniu w MHZ

odbyły się z udziałem eksper­
tów obydwu stron końcowe
rozmowy między delegacjami
Polski i Związku Radzieckie­
go na temat protokołu o wza­
jemnych dostawach towarów
i płatnościach na 1974 r.

Premier P. Jaroszewicz przy­
jął wczoraj ministra N. Patoli-
czewa. W toku spotkania, które

upłynęło w serdecznej i przyja­
cielskiej atmosferze, wymienio­
no poglądy na temat aktualnych
problemów współpracy gospo­
darczej i wymiany handlowej
między Polską i ZSRR oraz per­
spektyw dalszego ich rozwoju.

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W/ł CELOWNIKI

Wczoraj przekazano do eks­
ploatacji dwa nowo zelektryfi­
kowane odcinki linii kolejowej
na trasach Mysłowice — Oświę­
cim oraz Rybnik — Żory —

Chybie.

Trasa Oświęcim — Mysłowi­
ce długości ponad 23 km, ostat­
ni etap elektryfikacji węzła o-

święcimskiego, usprawni ruch

towarowy i osobowy oraz przy­
niesie duże oszczędności w zu­
życiu węgla.

Zmodernizowana i zelektryfi­
kowana linia Rybnik — Żory
— Chybie długości 36 km po-

zwala na skierowanie pociągów
z Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego do innych rejonów kraju
z pominięciem przeciążonego
Górnośląskiego Okręgu Przemy­
słowego. Łącznie z wcześniej
przekazanymi odcinkami, trasa

ta łączy dwie zelektryfikowane
magistrale kolejowe- Kraków —

Oświęcim — Zebrzydowice i
Warszawa — Katowice — Kę­
dzierzyn — Wrocław. Nowo

zelektryfikowany odcinek zape­
wnia wywóz węgla kamiennego
z kopalń

‘

południowych w kie­
runku Wybrzeża i do innych
okręgów przemysłowych kraju.

Mimo braku śniegu
dzieci nie będą się nudzić Młode pokolenie
(Inf. wł.) Wprawdzie wiosenna

niemal pogoda i brak śniegu
zdezorganizowały pracę wycho­
wawców na koloniach i obozach,
gdzie nastawiano się głównie
na imprezy narciarskie i łyż­
wiarskie, ale i tak dzieci w cza­
sie ferii nie będą się nudziły
Niemal każdy zakład pracy,
każdy powiat i każda dzielnica

przygotowały bowiem bogaty
program imprez świetlicowych
dla młodzieży przebywającej na

zimowiskach lub uczestniczącej
w półkoloniach. Hutnicy z Kom­
binatu im. Lenina wysłali swe

pociechy na zimowisko do Piw­
nicznej Zdroju i Starego Sącza.
Zamierzano równięż
wać obóz w Nowym
czego zrezygnowano
chętnych.

Natomiast w

gwiazdkowych organizowanych
na terenie dzielnicy przez HiL
weźmie udział około 5 tys. mło­
dzieży. Na okres ferii klub spor­
towy „Hutnik” zaprasza mło­
dych sportowców do swoich o-

biektów. Zakładowy Dom Kul­
tury organizuje spotkania w bi­
bliotece i czytelni. W dziesięciu

zorganizo-
Sączu, z

z braku

imprezach

szkołach Nowej Huty pod opie­
ką wychowawców, instrukto­
rów Szkolnego Ośrodka Sporto­
wego i ZHP prowadzi się zaję­
cia świetlicowe. A od 10 rano do
19 czynne są świetlice środowis­
kowe, gdzie organizuje się tur­
nieje gier towarzyskich, wie­
czorki taneczne, interesujące
spotkania.

Dzieci z robotniczego Pod­
górza wypoczywają na zimowis­
kach, z których dwa (w Zako­
panem i Porąbce) zorganizował
Wydział Oświaty. Natomiast na

zimowiskach zakładowych prze­
bywa około 1700 dzieci, a na o-

bozach harcerskich 500 uczestni­
ków. Półkolonie o profilu spor­
towym grupują młodzież przy­
gotowującą się do przyszłych'
igrzysk szkolnych, a Młodzieżo­
wy Dom Kultury zaprasza na

imprezy od rana aż do godziny
20 wieczorem.

Na Krowodrzy, w dzielnicy
największych osiedli mieszka­
niowych, działają cztery półko­
lonie, a w szkołach zlokalizo­
wanych na obrzeżu dzielnicy
(na Woli i Bielanach, w Olsza-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

dla siebie i kraju
Młodzież pomoże przy wznoszeniu ważnych obiektów

Przed IX Wojewódzkim Zjazdem ZSMW

„Więcej
lepiej rozumieć

WARSZAWA (PAP)
Ponad 5 min członków liczy

dziś pięć organizacji młodzieży
polskiej: ZMS, ZSMW, SZSP,
ZHP i SZMW. Jesteśmy kra­
jem ludzi młodych. Ponad 8
min obywateli PRL nie prze­
kroczyło 30 roku życia.

Dobiegający końca 1973 r. dla

polskiego ruchu młodzieżowego
rokiem historycznym. 11 kwiet­
nia — powstała Federacja So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej. W ten sposób
stworzone zostały jeszcze lepsze
możliwości działania całego ru­
chu młodzieżowego i poszczegól­
nych organizacji wchodzących
w skład Federacji. Przypomnij-
my tylko niektóre z najwięk­
szych inicjatyw młodzieży.

O We wszystkich regionach
Polski realizowany był mło­
dzieżowy patronat nad budow­
nictwem mieszkaniowym;

• ponad 2 mld zł oszczędnoś-
przyniósł — organizowany

rol-
NA

1974

przez ZMS — „Turniej mło­
dych mistrzów gospodarności”.

0 Masowy był udział mło­
dzieży z miast i wsi — człon­
ków wszystkich związków mło­
dzieży — w akcji pomocy
nikom. „KAŻDY KŁOS

WAGĘ ZŁOTA”.
Przed młodzieżą — rok

— decydujący dla realizacji za­
dań obecnej 5-latki. Precyzując
swoje cele na ten rok, polski
ruch młodzieżowy akcentuje, iż

pierwszoplanową powinnością
całej młodzieży w roku jubileu­
szu 30-lecia PRL jest przodo­
wanie w ogólnospołecznym wy­
siłku. Oznacza to m. in. podję­
cie kolejnych wielkich inicjatyw
skupiających młodzież przy
wznoszeniu ważnych obiektów

gospodarczych.
Myśli się o skoncentrowaniu

wysiłków młodzieży na budowie

dróg szybkiego ruchu oraz o-

biektów turystycznych i pla­
cówek służących rozwijającej
się motoryzacji.

Daleko zaawansowane

przygotowania do udziału mło­
dych przy wznoszeniu takich

ważnych obiektów, jak elek­
trownie w Połańcu i Opolu, ko­
palnia węgla brunatnego oraz

elektrownia w Bełchatowie. W

dalszym ciągu trwać będzie
zaciąg młodzieży na budowę
huty „Katowice”, Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych w

Bielsku — Tychach, Portu Pół­
nocnego w Gdańsku oraz linii

kolejowej Biłgoraj — Stalowa
Wola.

W odpowiedzi na najbardziej
pilne potrzeby gospodarcze po­
szczególnych regionów, ruch

młodzieżowy — wspólnie z wła­
dzami państwowymi, typuje o-

becnie w każdym powiecie,
mieście i gminie obiekty prze­
mysłowe nad budową których
miejscowa młodzież obejmie pa­
tronat. Mają to być przede
wszystkim obiekty dla przemy­
słu rolno-spożywczego 1 prze­
twórczego.

ROK 1974

26 bm. rozpoczęły się obrady tzw. „grupy roboczej” do spraw wojskowych. Obradowali przed­
stawiciele Egiptu i Izraela oraz ONZ. Na zdjęciu delegacje: Egiptu (z prawej), Izraela (z lewej) i
ONZ (w środku).

Dzisiaj w Genewie

Wznowienie rozmów

wojskowych przedstawicieli
Egiptu i Izraela

CAF — AP — telefoto

ILeDucTho
w Moskwie

(Inf. wł.) Za tydzień, 5 stycz­
nia, krakowska organizacja
ZSMW podsumuje na IX Wo­
jewódzkim Zjeżdzie Sprawoz­
dawczo-Wyborczym swój do­
robek za okres ostatnich dwóch
lat. Już dziś, w czasie intensyw­
nych przygotowań przedzjaz-
dowych, kształtują się oceny
działalności i propozycje do dal­
szej pracy. Jedną z podstawo­
wych dziedzin pracy Związku
jest działalność ideowo-wycho-
wawcza i szkoleniowa, opatrzo­
na przez działaczy hasłem „wię­
cej wiedzieć, lepiej rozumieć”.
Jak tę działalność prowadzić,
jakie stosować metody, by w

sposób atrakcyjny a zarazem

skuteczny pracować nad pod­
noszeniem świadomości, wiedzy
o świecie, kraju i społeczeń­
stwie wśród członków ZSMW?

■W:

Na zdjęciu: P. Klimuk (z prawej) i W. Lebiediew pozdrawiają witających.
Telefoto

społeczno-polityczne
jest w krakowskiej
ZSMW w trzech
Pierwszy — to pod-

Szkolenie
Prowadzone
organizacji
kierunkach.
stawowe szkolenie organizacyj­
ne, wyjaśniające nowo wstępu­
jącym członkom czym jest ich

organizacja i jakie sobie stawia
cele. Szkoleniem tym objęto w

ciągu ostatnich dwóch lat 70

proc, młodzieży. Drugi kieru­
nek szkolenia — to powszech­
ne zebrania tematyczne, w

trakcie których wszyscy człon­
kowie zobowiązani są wziąć
udział w dyskusji na uprzednio
zaplanowane przez ZW ZSMW

tematy. Dotyczą one zazwyczaj
najważniejszych problemów po­
lityczno-gospodarczych kraju i

regionu a także własnego śro­
dowiska i postaw młodzieży.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Agencja Reutera informuje,
że w piątek wojskowi przed­
stawiciele Egiptu i Izraela
kontynuować będą rozmowy w

Genewie w sprawie oddziele­
nia swych wojsk w strefie Ka­
nału Sueskiego.

W wywiadzie dla bejruckie-
go dziennika „Al Anwar” mi­
nister spraw zagranicznych
Egiptu, Ismail Fahml oświad­
czył, że druga faza konferen­
cji pokojowej w Genewie nie
będzie mogła się odbyć, jeśli
najpierw nie rozwiąże się
sprawy oddzielenia wojsk.

*

Przywódca palestyński — J.
Arafat, udzielił wywiadu pań­
stwowej sieci telewizyjnej
Włoch RAI. Oświadczył on, że
członkowie zorganizowanego

palestyńskiego ruchu oporu nie
mają nic wspólnego z zama­
chem, jakiego dopuszczono się
17 grudnia br. ną rzymskim
lotnisku Fiumicino, gdzie zgi­
nęły 32 osoby. Arafat zakomu­
nikował, iż Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny (OWP) po­
dejmuje „surowe kroki, w

związku z tym zamachem, któ­
ry uważa za •zbrodnię przeci­
wko społeczeństwu włoskie­
mu i palestyńskiej rewolu­
cji*”.

OWP wspólnie z rządem Ku­
wejtu prowadzi śledztwo w

sprawie tego zamachu. Do

Kuwejtu, gdzie zamachowcy
poddali się, przybył specjalny
zespół prawników z ramienia
Komitetu Wykonawczego pa­
lestyńskiej organizacji.

I

MOSKWA (PAP)
Z Paryża do Moskwy

przybył w czwartek czło­
nek Biura Politycznego,
specjalny doradca i przed­
stawiciel rządu DRW, Lei
Duc Tho.

W Paryżu Le Duc Tho
prowadził rozmowy z se­
kretarzem stanu USA,
Henry Kissingerem zwią­
zane z realizacją porozu­
mienia pokojowego w spra«i
wie Wietnamu.

| Komisja d/s

Coraz więcej upominków, coraz więcej dowodów

■
współpracy gospodarczej

Bułgaria —USA

I SOFIA (PAP)
W Sofii podpisano w

czwartek protokół między
Bułgarią i USA. powołują­
cy do życia stałą komisję
do spraw współpracy go­
spodarczej, handlowej i
przemysłowej.

pamięci

Dla żołnierzy polskich
na Bliskim Wschodzie

Kto

„concorde"?

Spotkanie
w Gwiezdnym

Miasteczku

Zmiany na radiowej antenie

„Z dużą radością przeczytali­
śmy o tej pożytecznej akcji,
którą podjęła ^Gazeta Krakow­
ska, Wojewódzka Rada Zwią­
zków Zawodowych i Kurato­
rium Okręgu Szkolnego. Prze­
czytaliśmy — z dużą nadzieją,
iż za Waszym pośrednictwem
uda się nam zyskać opiekuna.
Otóż Szkoła Podstawowa w

Łomnicy-Zdroju (pow. Nowy
Sącz) mieści się w starym, po­
nad 80-letnim budynku. Nauka

odbywa się na dwie zmiany, bo

dysponujemy zaledwie 5 izbami
lekcyjnymi. O specjalistycznych
pracowniach w tych trudnych

warunkach lokalowych nie ma

nawet co marzyć, ani o sali
gimnastycznej, boisku, świetli­
cy. Mimo to staramy się w peł­
ni realizować program naucza­
nia i wychowania. ^Wyjeżdżamy
na wycieczki do Krakowa, War­
szawy, Zakopanego, Gdyni,
Gdańska. Fundusze na ten cel

zdobywamy sami. Uczniowie —

spółdzielcy zbierają i suszą o-

woce dzikiej róży, sprzedają je
potem „Herbapolowi". Tym spo­
sobem wypracowaliśmy w ze­
szłym roku 18 tys. zł. W tym
roku mniej, bo zbiory nie do-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP)
W Gwiezdnym Miasteczku,

gdzie mieszkają i pracują
kosmonauci radzieccy odbyło
się 27 bm. uroczyste spotka­
ni.' na cześć załogi statku kos­
micznego „Sojuz-13”, P. Kli-
muka i W. Lebiediewa.

„Sojuz-13” zakończył 26
8-dobowy lot orbitalny i
lądował w odległości ok.
km od Karagandy w Kazach­
stanie.

Załoga statku „Sojuz-13”
złożyła kwiaty u stóp pomni­
ka J. Gagarina i uczciła mi­
nutą milczenia pamięć pierw­
szego kosmonauty.

bm.
wy-

200

a^ŁTRYBUNA
Usługi na medal

ywamy często bezradni, gdy trzeba zdecydować się
r\ na naprawę męskiej koszuli lub uszycie nowej. Nie

jest wszak tajemnicą, iż mimo obserwowanej osta­
tnio poprawy nie wszystkie tzw. „usługi dla ludności” są

już dziś na poziomie
A to przyjmują człowieka opryskliwie, a to wyznacza­

ją terminy, których nie dotrzymują. Co najgorsze — ja­
kość wykonanej usługi pozostawia też często wiele do
życzenia. Przekonałem się o tym wiele razy.

Jest jednak taka firma w Krakowie, o której można
mówić w samych superlatywach To Usł. Wytw. Sp-nia
Pracy „Moda" — Punkt Usługowy nr 9 przy ul. Wa­
ryńskiego 24. Kierownik Punktu — Irena Dydyńska —

zawsze miło uśmiechnięta pani, od razu doradzi i prze-
każe swojemu — również b. miłemu zespołowi — zle­
coną pracę, którą odbierze się z pewnością w wyzna­
czonym terminie. Wykonanie, zarówno reperacji koszul
jak i szycia pościeli — na prawdziwy medal. ,

W nadchodzącym Nowym Roku życzyć by nam wszyst­
kim wypadało, abyśmy takich punktów usługowych
mieli jak najwięcej.

J. P.
(nazwisko i adres znane Redakcji)

@ Dwa dzienniki wieczorne @ Nauczycielski
Uniwersytet „NURT" 0 Więcej programów

dla młodzieży

WARSZAWA (PAP)
Od 2 stycznia nastąpią zmia­

ny w I programie Polskiego
Radia. Najistotniejszą nowoś­
cią będzie wprowadzenie dwóch
dzienników wieczornych: za­
miast jednego dotychczasowego
o godz. 20.00, pierwszy nadawa­
ny będzie o godz. 19.00, drugi
natomiast o godz. 22.00.

Zmiany dotyczyć będą
audycji literackich. W niedzielę
emitowane będą nowe cykle pn.
„Spotkania z pisarzami” i „30
lat sceny polskiej”; nowością

będą felietony krytyczne po­
święcone wydarzeniom kultu­
ralnym (w piątki).

Znacznie rozszerzone zostaną
programy przeznaczone dla

młodych słuchaczy. Codzienne

„radio-kuriery”, (w soboty i
dni świąteczne przybiorą formę
magazynów). Zwiększy się też
liczba audycji dla kierowców.

też W styczniu rozpoczyna też

działalność „NURT”, czyli Nau­
czycielski Uniwersytet Radiowo-

Telewizyjny.

(Inf. wł.) Jeszcze w tym tygo­
dniu odleci „Gruby Antek”

wioząc podarki dla polskich
żołnierzy na Bliskim Wscho­
dzie, a do naszej redakcji na­
pływają dalsze prezenty.

Zarząd Okręgu Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych w Krako­
wie z dyr. Adamem Ostrowskim
i prezesem Spółdzielni Ogrodni­
czej „Ziemi Krakowskiej” Anto­
nim Mączką na czele, przesyłają
im w noworocznym podarku..
400 kg jabłek. Nie ma to jak
nasze rodzime owoce!

Wysportowanym żołnierzom

przydadzą się zapewne eksan-

dery i depandery gumowe —

prezent od Wolbromskich Za­
kładów Przemysłu Gumowego.

Jednymi z najmilszych podar­
ków będą z pewnością piękne
wydawnictwa albumowe, upo­
minek Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych.

Pięknymi prezentami dała
znać o sobie załoga Zakładów
Metali Lekkich w Kętach, u-

trzymująca długoletnią przyjaz­
ną więź z żołnierzami. Kilkana­
ście elektrycznych maszynek do

golenia wraz z wodami koloń-
skimi — oto podarek dla nich i
ich dowódcy płk Jarosza.

Dalsze dowody pamięci na­
płynęły z Kombinatu Opako­
wań Blaszanych Lekkich „OPA-
KOMET” w Krakowie, Szkoły
Podstawowej im. Powstańców
Śląskich w Rabce oraz klasy
IVd LO w Dąbrowie Tarnow­
skiej. Miły i serdeczny list z po­
zdrowieniami i życzeniami prze­
słała również młodzież XIII LO
im. Bohaterów Westerplatte w

Krakowie. „Wierni pamięci pa­
tronów naszego liceum przyrze­
kamy codzienną naszą pracą i

nauką wnieść także swój wkład
w umacnianie pokoju, którego
jesteście strażnikami” — czyta­
my w liście.

Prócz tych zbiorowych upo­
minków nadchodzą też pozdro­
wienia i sympatyczne maskotki
od prywatnych ofiarodawców.

II
I

LONDYN (PAP)

Japońskie linie lotnicze,
które od dłuższego czasu

' zainteresowanie ro-

się brytyjsko-fran-
odrzutowcem „con-

wyrażały
dzącym i
cuskim

corde”, zawiadomiły produ­
centów, że rezygnują ż za­
miaru zakupienia tego typu
samolotu. Także Iran i Chi­
ny nie potwierdzają wcze­
śniej okazywanego zaintere­
sowania „concordem”. Są to

kolejne, niepomyślne oznaki
dla brytyjsko-francuskiego
programu, który rządy obu

krajów traktują jako pre­
stiżowy.

Grypa szaleje
w ii

TOKIO (PAP)
Jak donosi agencja Reute­

ra, w ubiegłym tygodniu za­
chorowało w Japonii na

grypę 220 tys. osób. Według
danych ministerstwa zdro­
wia od września br. zano­
towano w Japonii milion za­
chorowań na grypę.

MOTORYZACYJNE TO i OWO

0 „Chevrolety" i „buicki" z usterkami

126 tys. samochodów „dacia"

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciel jednego z naj­

większych ameryKańskich' kon­
cernów samochodowych Genc-
ral-Motors oświadczył w De­
troit, że zachodzi potrzeba ściąg­
nięcia z powrotem do fabryk
782 tys samochodów marki

chevrolet, buick, oldsmobil i

pontiac, znajdujących się już
na rynku, gdyż wykryto poważ­
ne usterki w układzie kierow­
niczym. Jest to już drugi tego
rodzaju wypadek w ciągu bie­
żącego miesiąca. W poprzednim
tygodniu ten sam koncern wyco­
fał z rynku 22 tys. swych sa­
mochodów, ze względu na de­
fekty w systemie hamulcowym

W obu wypadkach chodziło o

modele wypuszczane już z datą
1974 r.

BUKARESZT (PAP)
W przededniu 1974 roku w za­

kładach samochodowych w Pi-

teszti zeszedł z taśmv samochód

osobowy „dacia 1300” z kolej­
nym numerem produkcji 126.000 .

W zakładach podjęto ostatnio
wzmożoną walkę o jakość
tych samochodów produkowa­
nych na licencji francuskich
wozów „renault”, ale w coraz

większym zakresie z części i

podzespołów własnej produkcji

Produkowane są już „dacie-
combi”, a obecnie przystąpiono
do produkcji nowocześnie wypo­
sażonych sanitarek. W przyszłym
roku przewiduje się dalszy zna­
czny wzrost produkcji. Zakłady
nie mogą się uskarżać — jak do­
tąd — na brak zamówień, co

wynika m. in. z małego zużycia
benzyny, przez ten typ samo­
chodu, wynoszącego około 7 li­
trów na 100 km.

Czyżby wiosna zawitała do Krakowa? Po tegorocznej pogodzie wszystkiego
można się spodziewać... Fot. J. Podlecki

Jedyna w Europie
(Inf. wł.) 25 rocznicę swego istnie­

nia obchodzi w tym roku Średnia Sta­
cjonarna Szkoła Muzyczna dla mło­
dzieży z wadami wzroku w Pradze,
jedyna tego rodzaju szkoła w Euro­
pie. Powstała w 1948 roku i do tej

pory wypuściła ponad 200 absolwen­
tów, nierzadko całkowicie ślepych ale

muzycznie utalentowanych. Nauka w

tej szkole trwa przez 7 lat aż na 13
kierunkach specjalistycznych. Aktual­
nie pobiera w szkole naukę 114 ucz­
niów pod okiem 58 nauczycieli specja­
listów.

fryg)

MYŚLISZ JUŻ O BALU SYLWE­
STROWYM? I SŁUSZNIE! ALE PO­
MYŚL TAKŻE O SOBOTNIO-NIE­
DZIELNYM

magazynie „GK”

...JUŻ OSTATNIM W STARYM

ROKU.

• EDWARD MODZELEWSKI — Co to

znaczy: kultura polityczna?
• JACEK PAŁAMARZ — W górach
@ WIESŁAW MERCIK — Uczniowie

Loyoli
® JERZY BOBER — Kłopoty z czworo­

kątem
• ZBIGNIEW GUZOWSKI — Rozcza­

rowanie Mayą

A Już w poniedziałek ukaże się
w kioskach oczekiwany przez Ciebie

noworoczny numer

„Gazety”
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WATO?

T

l ze świata
Po zgonie

b. prezydenta Turcji
Przewodniczący Rady Pań­

stwa H. Jabłoński wystosował
depeszę kondolencyjną

zydenta
Fahri S. Koruturka w

ku ze zgonem byłego
denta Turcji I. Inonu.

Republiki
do pre-
Turcji
zwląz-
prezy-

Aresztowąnia w Chile
Ubiegłej nocy żołnierze fa­

szystowskiej junty aresztowa­
li w Santiago 209 osób. Zostały
one oskarżone o ,.naruszenie
godziny policyjnej”. Tej sa­
mej nocy patrol wojskowy o-

strzelany został na jednej z

przez członka
Ruch Lewicy

(MIR).

ullc Santiago
organizacji —

Rewolucyjnej

zegaroweBomby
wybuchają w Londynie

W nocy ze środy na czwar­
tek w Londynie wybuchły
dwie bomby zegarowe — ko­
lo Teatru „Victx>ria Pałace” 1
na stacji metra Solane Sąuare.
W wyniku eksplozji nikt nie
odniósł obrażeń.

I
w

Franco wyznaczy
premiera Hiszpanii

W Madrycie zebrała się
czwartek Rada Królestwa, któ­
ra ma przedstawić trzech kan­
dydatów na stanowisko pre­
miera. Ostatecznego wyboru
kandydata spośród wytypo­
wanych przez radę dokona ge­
nerał Franco. Poprzedni pre­
mier, L. Blanco, zginął w za­
machu bombowym na ulicach
Madrytu.

Odkrycie
bogatych złóż uranu

w Pakistanie
W południowej części Paki­

stanu odkryto znaczne złoża
uranu. Złoża te pozwolą Pa­
kistanowi zbudować 15 elek­
trowni atomowych w ciągu
najbliższych 25 lat, które do­
starczą krajowi 2/3 potrzebnej
Ilości energii elektrycznej.

|

Z pokładu „Skylaba"
Naukowcy w ośrodku lo­

tów kosmicznych w Houston
stwierdzili,
Kohoutka
G. Carra i

ostatniego
nego" należy uznać za udane.
Dostarczyły one wielu no­
wych informacji naukowych
na temat komety. (

[ Wzrost narkomanii

I w Japonii
Doroczny raport policji ja­

pońskiej wskazuje na intensy­
wny wzrost narkomanii w 1973
r. W ciągu 10 miesięcy br. w

Japonii aresztowano ok. 8 tys.
handlarzy opium, haszyszem 1
marihuaną. Łącznie skonfisko­
wano ponad 40 ton różnych
narkotyków.

n

I

Po ostatnich decyzjach producentów ropy

© Zwyżka kursów na giełdzie © Nowe posunięcie Iranu

WASZYNGTON (PAP)
Rząd USA ogłosił w czwartek plan racjonowania paliwa dla

użytkowników samochodów, według którego od dnia 1 marca

przyszłego roku mieliby oni otrzymywać miesięcznie 133 litry
benzyny. Przy jej sprzedaży obowiązywałby system kartkowy.
Władze amerykańskie zastrzegły, że plan ten nie wejdzie w ży­
cie jeśli sytuacja paliwowa w USA ulegnie poprawie.

(S)
skiej
wojeniu cen katalogowych ropy
oraz kuwejckiej konferencji o

podwyższeniu w styczniu 1974
r. wydobycia ropy o 10 procent
(w porównaniu z grudniem)
wywołały w stolicach państw
zachodnich zmienne reakcje.
Decyzja o podwyżce cen kata­
logowych ropy pogłębiła oba­
wy o wzrost kosztów energii, o-

bawy o nasilenie tendencji in­
flacyjnych a co za tym idzie o

zwolnienie tempa wzrostu go­
spodarczego. Z kolei decyzja o

zwiększeniu wydobycia ropy

do
od

Ostatnie decyzje teherań-

konferencji OAPEC o pod-
wywołała w kołach zachodnich
uczucie ulgi, gdyż ogranicza
groźbę natychmiastowych i cięż­
kich następstw ekonomicznych.

A oto ostatnie doniesienia z

„frontu” naftowego:
• Decyzja organizacji kra­

jów arabskich eksportujących
ropę naftową (OAPEC) o zwię­
kszeniu wydobycia tego surow­
ca wywołała natychmiastową
reakcję zwyżkową na nowojor­
skiej giełdzie. W niecałe 24 go­
dziny po ogłoszeniu decyzji
OAPEC w Kuwejcie — na gieł­
dzie zanotowano wyraźną pod­
wyżkę kursów wielu akcji.

• W Teheranie podano
wiadomości, że poczynając
czwartku zwiększone zostały
dwukrotnie ceny paliw dla za­
granicznych samolotów, zaopa­
trujących się w benzynę na lo­
tniskach irańskich. Dzień wcze­
śniej podwyższono dwukrotnie

ceny paliw płynnych dla ob­
cy.h statków, zaopatrujących
się w portach irańskich.

• Zambia podwyższyła w

czwartek ceny benzyny o 6,43
proc. Zambia, podobnie jak in­
ne kraje afrykańskie, które

zerwały stosunki dyplomatycz­
ne z Izraelem, jest wyłączona
z arabskich restrykcji dotyczą­
cych dostaw ropy naftowej.

• Także władze boliwijskie
zapowiedziały począwszy od

stycznia przyszłego roku pod­
wyżkę cen eksportowych na ro­
pę naftową. Nowa cena wynie­
sie od 9,8 do 11,6 dolarów za

baryłkę.

iż zdjęcia komety
dokonane przez

W. Pogue w czasie
„spaceru kosmicz-

I

Stary rok i nowe zadania

Mimo braku śniegu
dzieci nie będą się nudzić

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nicy, Mydlnikach, Witkowicach
i Toniach) punkty zimowiskowe.

Znacznie lepiej układa się
obecnie współpraca z zakładami
pracy, które zaoferowały szereg
miejsc dla wychowanków do­
mów dziecka. Szkolny Związek
Sportowy w tej dzielnicy zorga­
nizował obóz dla młodzieży uta­
lentowanej sportowo ze star­
szych klas szkół podstawowych
w Suchej Beskidzkiej, który
prowadzi kierownik SZS mgr
St. Zawadzki. Natomiast Zarząd
Dzielnicowy TPD zabrał mło­
dzież ze szkół średnich na obóz
w Tuchowie.

Wiele uznania należy się dzia­
łaczom z organizacji społecz­
nych takich jak TPD i TPPR

współpracujących ze szkołami,
którzy poświęcają swój wypo­
czynek na pracę z młodzieżą.
Wczoraj wyjechała do Poręby
Wielkiej grupa młodzieży ze

szkolnych kół TPPR na zimo­
wisko zorganizowane przez ZW
TPPR i KOSK. W programie
zajęć: wieczornice, wystawy,
prezentacja najciekawszych form
działalności towarzystwa w

szkołach, a także wielki bal

sylwestrowy. Obóz ten prowadzi
doświadczony wychowawca, pra­
cownik Domu Kultury w Nowej
Hucie mgr L. Czech, (ag)

Jednolity tryb wnoszenia
opłat paszportowych

Z dniem 1 stycznia 1974 r.

wprowadzony zostaje jednolity
tryb wnoszenia opłat paszporto­
wych przy wyjazdach na poby­
ty czasowe.

Osoby wyjeżdżające za granicę
na pobyt czasowy — na podsta­
wie indywidualnych paszportów
i wkładek paszportowych, uisz­
czają należną opłatę paszportową
wyłącznie w znaczkach opłaty
paszportowej. Znaczki te — o

łącznej wartości właściwej opła­
ty paszportowej wklejać należy
w paszportach i wkładkach

paszportowych na stronach prze­
znaczonych na stemple kontroli

granicznej, a oznaczonych wyra­
zem „wyjazd”.

Informujemy jednocześnie, że
znaczki opłaty paszportowej na­
bywać można będzie we wszyst­
kich placówkach biur podróży
(kasach sprzedaży walut).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wspólnie z TWP prowadzo­

na była w 164 stałych punktach
odczytowych „Akcja Młodzież”
a także 111 Młodzieżowych U-

niwersytetów Powszechnych.
Najbardziej pożądaną, syste­

matyczną formą szkolenia są
Ogniska Wiedzy Społeczno-Poli­
tycznej. Można powiedzieć, że

jest to oryginalna, krakowska
forma szkolenia, która posługu­
je się różnorodnymi metodami

pracy od systematycznych cykli
prelekcji poprzez wieczornice

artystyczne, spotkania literac­
kie, projekeje filmowe do spe­
cjalnie zaprogramowanych wy­
cieczek turystycznych włącznie.
Ogniska nie są formą łatwą.
Wymagają odpowiedniego przy­
gotowania organizacyjnego i me­
rytorycznego. I może dlatego
w roku szkoleniowym 72/73

pracowało ich tylko 629 obej­
mując ok. 18 tys. młodzieży. Ale
ze względu na ich wartościowy
program Zarządowi Wojewódz­
kiemu najbardziej zależy na

dalszym rozwijaniu tej właśnie
formy szkoleniowej. Proble­
my te będą zatem m. in. przed­
miotem zjazdowej dyskusji.

(Inf. wł.) Zdecydowana więk­
szość zakładów pracy w regio­
nie krakowskim już wykonała
swoje zadania za 1973 r. Mimo
iż były one wyższe w porówna­
niu z rokiem poprzednim to

jednak zdynamizowanie produk­
cji oraz dokonywujące się pro­
cesy modernizacyjne — przynio­
sły dodatkowe efekty w postaci
ponadplanowych wyrobów, spo­
śród których szczególnie liczą
się artykuły rynkowe. Do nowe­
go roku dzieli nas wprawdzie
jeszcze 4 dni, lecz zakłady już
od pewnego czasu przysposabia­
ją się do realizacji zadań w 1974
r„ zwłaszcza, że będą one znacz­
nie większe, niż w odchodzącym
starym roku.

Na 13 dni przed terminem wy­
konała roczny plan załoga Po­
łudniowych Zakładów Skórza­
nych w Chełmku. Do końca ro­
ku wyprodukuje ona zatem do­
datkowo 27,5 tys. par obuwia,
140 tys. metrów kwadratowych
skór miękkich, 396 ton wyrobów
gumowych (płyt prasowanych i

podeszew formowanych) i 80 ton

sztucznej skóry. Łączna wartość

tych wyrobów wyniesie 117 min
zł.

O wykonaniu planu rocznego
na 10 dni przed terminem mel­
duje również Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy w Krako­
wie. Zrzeszone w nim spółdziel­
nie w Krakowie 1 województwie
osiągną dodatkową wartość

sprzedaży w wysokości 100 min

zł, na którą złożą się głównie
wyroby rynkowe i eksportowe
oraz usługi dla ludności.

Zadania usługowe przed ter­
minem wykonały także Miejskie
Pralnie w Krakowie i przekro­
czą je do końca roku o pół mi­
liona zł.

Roczny plan wykonała wczo­
raj największa w Polsce Kopal­
nia Wapienia w Czatkowicach w

powiecie chrzanowskim — głów­
ny dostawca da Huty im. Le­

nina i Huty im. Dzierżyńskiego
jraz dla potrzeb Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu. Prze­
widuje się, że do końca br. gór­
nicy z Czatkowic dadzą
kowo około 35 tys. ton

nia wapiennego, (wam)
Pomyślnie zamyka

Przedsiębiorstwo Transportowo-
Spedycyjne Budownictwa. Zało­
ga tego przedsiębiorstwa w wy­
niku podjętych zobowiązań w

ramach akcji „30 miliardów”

przekroczy do końca br. swoje
zadania przewozowe o 165 tys.
ton. Również załoga Przedsię­
biorstwa Spedycji Krajowej u-

zyska dodatkową wartość usług
spedycyjno-łac-unkowych
kwotę 8,5 min zł.

Nie pozostaje w tyle
Zakładów Przemysłu Tytoniowe­
go w Krakowie. Wyprodukuje
ona do końca br. około 500 min
sztuk papierosów, (ts)

Podobnie spisała się załoga z

Krakowskiego Oddziału Zakła­
dów Usług Radiotechnicznych i

Telewizyjnych. Zdołała ona wy­
konać do 22 bm. całość zadań,
jakie w zakresie handlu i usług
nakreślał plan roku 1973. Zało­
ga ta zrealizowała również do­
datkowe zadania o wartości
5 min zł.

Krakowska Spółdzielnia Mle­
czarska miała wyznaczony skup
mleka w ilości 34 min litrów.
Plan ów zrealizowała 26 bm.,
do końca br. przewidując dodat­
kowy skup mleka w ilości 350

tys. litrów.
Ponadto załoga KSM w obro­

tach zaplanowanych na rok 1973,
a obejmujących sprzedaż wyro­
bów, surowców oraz uwzględ­
niających działalność usługową,
uzyskała do 26 bm. sumę 613
min zł przy czym zakłada się,
iż do końca br. obroty te osiąg­
ną wartość wyrażającą się w

kwocie 650 min zł. Uzyskane
ponadplanowe obroty stanowią
wkład załogi do banku „30 mi­
liardów”. (sz)

dodat-
kamie-

1973 r.

na

załoga

Czekając na śnieg w Tatrach

„Obrońca tytułu mistrzow­
skiego — jedenastka Brazylii,
gospodarz finałów — repre­
zentacja NRF oraz Włochy i
Urugwaj będą rozstawionymi
zespołami w czterech grupach
szerokiego finału piłkarskich
mistrzostw świata 1974” — o -

świadczył działacz FIFA —

Joao Havelange przewodniczą­
cy brazylijskiej konfederacji
sportu. O wyborze tych czte­
rech drużyn zadecydował fakt,
że były one półfinalistkami mi­
strzostw świata w 1970 r. w

Meksyku.
5 stycznia zblerze się we

Frankfurcie n/Menem komi-

tet organizacyjny mistrzostw
świata, który przeanalizuj*
„kryteria techniczne”, stano­
wiące podstawę przydziału
drużyn do poszczególnych
grup. Istnieje propozycja, aby
zespół NRF wystąpił w I gru­
pie, Brazylia ma grać w II

grupie, Urugwajczycy w III

grupie, a Włosi w IV grupie.

Mistrzostwa, jak już wcześ­
niej podawano, zainaugurują
Brazylijczycy meczem 13 czer­
wca we Frankfurcie n/Menem.

Rywalem mistrzów świata
będzie drużyna, która wyciąg­
nie nr 5 w losowaniu.

Koszykarki Wisły
przed trudnym zadaniem

Kradzież płócien
w Anglii■■Nieznani sprawcy zrabowali

Wika cennych obrazów, które
należały do dwóch kolekcjo­
nerów dzieł sztuki z miejsco­
wości Rude w Kornwalii.
Wśród nich znajdowały się m.

in. obrazy Rubensa 1 H. Hol-
beina Młodszego.

Po co ta brawura?

’

1

Cholera w Mozambiku
Opublikowany w

Marąues biuletyn
informuje, że w

tygodniu bm. na

Mozambiku zanotowano

przypadków cholery.

Lourenco
medyczny ■

pierwszym
terytorium
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NA MAPIE POGODY: Pol­
ska znajduje się na skraju
wyżu barycznego z centrum

nad Austrią. Znad Danii

przemieszcza się zatoka ni­
towa z frontem ciepłym.

DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: zachmurzenie prze­
ważnie duże, okresami opa­
dy drobnego deszczu lub
mżawki. W górach lokalne

rozpogodzenia, rano mgli­
sto. Temperatura maksymal­
nawdzieńod+1do+4st.,
minimalna w nocy od —3 do
0 st., wysoko w Tatrach od
—3st.wdzieńdo—5st.w
nocy. Wiatry słabe i umiar­
kowane, południowo-zachod­
nie, zachodnie, a w Tatrach

północne.
PROGNOZA ORIENTA­

CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: zachmurzenie duże
przechodzące w zmienne. O-

pady przelotne. Nieco chło­
dniej!

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: o godz. 13 w kra­
ju: Katowice 2, Kielce 1,
Tarnów 3, Kasprowy Wierch
~5, Częstochowa 1, Kraków

2, Bielsko 3, Zakopane 1, No­
wy Sącz 2, Hala Gąsienico­
wa 1, Muszyna 2, Szczecin 3,
Koszalin 3, Olsztyn 1, Bia­
łystok 1, Warszawa 1, Lu­
blin 0, Poznań 1, Wrocław
3, Opole 0, Śnieżka —5, Rze­
szów 2.

W EUROPIE; Berlin 4,
Oslo 1, Helsinki —3, Mo­
skwa 1, Bukareszt 6, Sofia
7, Ateny 17, Belgrad 5, Bu­
dapeszt 4, Wiedeń 5, Praga
1, Rzym 13, Madryt 7, Liz­
bona 9, Paryż 5.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacja biomet. umiarko­
wanie korzystna o tendencji
do zmian ujemnych. Warun­
ki drogowe: rano i wieczo­
rem widzialność ograniczo­
na, drogi śliskie, lokalnie o-

blodzone szczególnie w rejo­
nach podgórskich.

(INF. WŁ.) Chciałoby się
rzec, że nawet najstarsi górale
nie pamiętają halnego wiatru,
wiejącego non-stop 6 dni w Ta­
trach. Narciarze nie dają za

wygraną i mimo bardzo trud­
nych warunków szusują w kot­
łach Gąsienicowym i Gorycz­
kowym. GOPR ostrzega przed
nadzwyczaj trudnymi warunka­
mi śniegowymi i informuje, że
np. w drugi dzień świąt na

Gorycżkow-ej zdarzyły się 3 po­
ważne wypadki narciarskie.
Poszkodowani z ciężkimi zła­
maniami znajdują się w zako­
piańskim szpitalu. GOPR-owcy
apelują także o ostrożność przy
pokonywaniu słynnego trawer­
su nad Doliną Cichą i proszą
TPN o przyspieszenie naprawy
zniszczonej przez wichurę siat­
ki chroniącej ów trawers.

W nocy 25 bm. ratownicy ode­
brali meldunek o tym, że trój­
ka niefortunnych młodych za­
kopiańczyków wybrała się od

Doliny Strążyskiej północnym
żlebem na Giewont. Dziewczy­
na, uczestnicząca w tej „wy­
prawie” nie wytrzymała kon­
dycyjnie, dwaj młodzieńcy rów-

nleź opadli z sil, wietrzna noc,
brak świateł spowodowały, że
do akcji musieli ruszyć ratow­
nicy. Wyprawa ratownicza za­
kończyła się przedwczoraj o 7
rano. Niefortunni taternicy zo­
stali zdjęci spod szczerby w

Giewoncie.
I jeszcze jeden dylemat ludzi

z GOPR-u . Otóż powódź znisz­
czyła mostek przy drodze na

Goryczkową. Obecnie istnieje
tam tylko kładka dla pieszych.
Samochód GOPR-u nie może tę­
dy przejechać, udając się po
kontuzjowanego narciarza. Ra­
townicy muszą pokonywać po­
nad kilometrowy odcinek dro­
gi, niosąc rannego w łódce. Po­
woduje to przedłużenie akcji i

przedłużenie cierpień poszkodo­
wanej osoby. Narciarze i ratow­
nicy zadają pytanie, czy rze­
czywiście odbudowa zniszczone­
go mostku nie może być u-

względniona przez gospodarzy
TPN.

I na koniec wiadomość dla

wybierających Się ma narty:
halny przestał wiać, w Tatrach
ochłodziło się, lada moment

może spaść śnieg... (str)

Filmowy sukces

krakowianina w Glasgow
W Glasgow (Wielka Brytania)

zakończył się Międzynarodowy
Festiwal Filmowy zorganizowa­
ny przez Szkocki Instytut Filmo­
wy. W imprezie tej zaszczytną
nagrodę — puchar „DZWON
OLIVERA" — przyznano filmo­
wi „Zielone Słońce” zrealizowa­
nemu przez Jerzego RIDANA z

Krakowa. Publiczne projekcje
filmu odbyły się w kinach Glas­
gow i Londynu, a także w pro­
gramie telewizyjnym BBC.
-------- s--------------------------------

ładniejsze
niż z Hong-Kongu

123456

Dnia 21 XII 1973 r. zmarł w wieku 75 lat

tow. STANISŁAW MIEROSŁAWSKI
zasłużony działacz ruchu robotniczego, b. członek GŁ,

PPS i PZPR.
Za swoją działalność polityczno-społeczną odznaczony

został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Klasa robotnicza i partia tracą w Zmarłym oddanego

bojownika o postęp i socjalizm.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 XII 1973 r. (piątek)

o godz. 14.00 na cmentarzu Rakowickim.
KOMITET WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

KOMITET DZIELNICOWY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW — ŚRÓDMIEŚCIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 23 grudnia 1973 r.

zmarł

ANDRZEJ RUTKOWSKI
nestor piłkarstwa polskiego i krakowskiego, zasłużony
działacz kultury fizycznej, członek honorowy Polskiego
Związku Piłki Nożnej i Krakowskiego Okręgowego

Związku Piłki Nożnej.
W Zmarłym sport polski stracił aktywnego i oddanego

działacza społecznego, wychowawcę wielu pokoleń dzia­
łaczy i sędziów piłkarskich.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 28 grudnia, o godz. 14.30,

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
DZIAŁACZE WOJEWÓDZKIEJ FEDERACJI SPORTU

W KRAKOWIE
oraz KRAKOWSKIEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU

PIŁKI NOŻNEJ

bardzo
który

naszym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pisały — 10 tys. zł. Zakładamy
w szkole zespół muzyczny. Do­
pracowaliśmy się własnych in­
strumentów. A więc możemy
się poszczycić już pewnym do­
robkiem własnym.

Brakuje nam jednak
zakładu opiekuńczego,
przyszedłby z pomocą
działaniom. Dotąd kilkakrotnie

pomagały nam Zakłady Opako­
wań Blaszanych „Arrtigraph" z

Krakowa. Ich dom wczasowy
stoi w sąsiedztwie szkoły. Stąd
też nawiązała się między nami

współpraca. My pomagaliśmy w

przygotowaniach do sezonu

wczasowego, z kolei zakład
pracy współuczestniczył w zor­
ganizowaniu przez nas pierw­
szej, 2-dniowej wycieczki — u-

życzył nam bezpłatnie swojego
autokaru. Sądzimy, iż gdyby
między nami nawiązała
trwała współpraca, korzyści
niej płynące byłyby
Nasze i „Artigraphu”.
szłości, gdy stanie w

nowa szkoła dzieci z

Się
Z

obopólne.
W przy-
Łomnicy
Krakowa

mogłyby spędzać wakacje let­
nie i zimowiska w naszym u-

zdrowisku, jednym z najpięk­
niejszych w całej
prądu”.
Mimo że zgodnie
nem, nadsyłane
najczęściej informują o przebie­
gu sprawowania opieki nad
szkołami przez zakłady pracy,
list dyrektora łomnickiej szko­
ły J. GROMAŁI zamieszczamy
bez większych skrótów. Powody
ku temu są dwa. Otóż — po
pierwsze — bardzo trafnie od­
powiada on na pytanie czemu

powinna służyć ta współpraca.
Po drugie — nasza akcja ma

poszerzyć krąg dobrych opieku­
nów placówek oświatowych.
Jest to tym ważniejsze, im bar­
dziej szkoła owej opieki potrze­
buje. Zwłaszcza, gdy idzie o

poparcie inicjatyw podejmowa­
nych wcześniej przez samych
uczniów, jak to ma miejsce
właśnie w tym przypadku. Są­
dzimy: łomnicka szkoła zyska
opiekuna — dla wspólnego do­
bra. (el)

dolinie Po-

i regulaml-
do nas listy

(Inf. wł.) Niejeden już raz

mieliśmy okazję pisać na tych
łamach o nowych, uznania god­
nych inicjatywach krakowskie­
go Biura Wydawniczo Propa­
gandowego RSW „Prasa — Ksią­
żka — Ruch” w dziedzinie edy­
torstwa pomysłowych, atrakcyj­
nych pocztówek. Ostatnią inno­
wacją wydawniczą są trójwy­
miarowe pocztówki noworoczne.

Pocztówki są do nabycia w

Klubach Międzynarodowej Pra­
sy i Książki w Krakowie — ul.

Jagiellońska 1, w Nowej Hucie
— pl. Centralny, w placówkach
w Rynku Gł. 33 i przy Siennej
19 oraz w niektórych sklepach
„Ruchu”.

Tak więc, chcąc wejść w posia­
danie trójwymiarowej pocztów­
ki, nie trzeba już biegać po ko­
misach za pięknościami z Hong”
Kongu, figlarnie mrugającym*
oczami, (pw)

Tow. mgr

Andrzejowi
KOWALCZYKOWI

z-cy dyrektora — gZ. eko­
nomiście, składamy wyra­
zy głębokiego współczucia
z powodu śmierci Ojca.

Dyrekcja i Samorząd
Robotniczy

Przedsiębiorstwa
Geofizyki Górnictwa

Naftowego w Krakowie
oraz współpracownicy

Ko!.

laninie SZYMCZYK
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­

du śmierci Matki.
POP PZPR, Rada
Spółdzielni, Rada

Zakładowa 1 Zarząd
Spółdzielni Pracy

Chemlczno-Szklanej
„Barwa” w Krakowie

Tow.

Wiktorowi
MAŚNICY

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­

du śmierci Żony.
Dyrekcja, POP PZPR,

Rada Zakładowa
i pracownicy

Krakowskiego Zakładu
Dezynfekcji^
Dezynsekcji

1 Deratyzacji
w Krakowie

W NRF pozar
w ośrodku atomowym

(s) Również wczoraj agencje
światowe przyniosły informacje
o serii tragicznych w skutkach

pożarów, katastrof.

W ośrodku badań atomo­
wych w Karlsruhe wybuchł po­
żar wywołany przypuszczalnie
samozapaleniem się tworzyw
sztucznych. Pożar zlokalizowa­
no. Władze NRF nie podały, ja­
kie straty poniósł ośrodek, na­
tomiast zaznaczono, że nie po-

ciągnął on za sobą wzrostu pro­
mieniowania na terenie ośrodka.

Co najmniej 9 osób zosta­
ło zabitych i tyleż odniosło ra­
ny w wyniku zawalenia się tu­
nelu drogowego w irańskiej
prowincji Kurdystan. Jak poda-
je agencja Reutera pod gruza­
mi znajduje się jeszcze około 60
robotników. Na miejsce kata­
strofy skierowano ekipy ratow­
nicze.

Na Jeziorze Camorim po­
łożonym w pobliżu przedmieś­
cia Rio de Janeiro — Jaceraąua
wywróciła się łódź rybacka.
Sześć osób znajdujących się na

jej pokładzie utonęło.

Koszykarki ekstraklasy
zakończyły pierwszą rundę
rozgrywek. Tradycyjnie już
na czele tabeli znajduje się
drużyna mistrza Polski —

ŁKS, drugie miejsce zajmu- .

ją wicemistrzynie — Wisła
Kraków. Te dwa zespoły od
lat przewodzą ligowej staw­
ce, od lat wygrywały bez
trudu z pozostałymi druży­
nami ekstraklasy. W tym
roku sytuacja uległa zmia­
nie.

Wyrównał się poziom pier­
wszej ligi. Znacznie lepiej
grają teraz Lech Poznań,
Spójnia Gdańsk i AZS War­
szawa. Nawiązały one rów­
norzędną walkę z ŁKS-em
i Wisłą, powiększając liczbę
zespołów walczących o czo­
łowe miejsce w ekstraklasie.

Koszykarki krakowskiej
Wisły przegrały w pierwszej
rundzie aż 5 spotkań: z

AZS-em Warszawa, Spójnią
Gdańsk, Polonią Warszawa
(dwukrotnie) i ŁKS-em.
Dwa mecze wiślaczki prze­
grały zaledwie jednym pun­
ktem, wykazując brak kon­
centracji psychicznej w o-

statnich minutach spotkania.
— „Brakuje w naszym ze­

spole zawodniczki, która po­
trafiłaby poderwać drużynę

do walki właśnie w momen­
tach krytycznych — mówi

jedna z najlepszych koszy-
karek Wisły B. ROGOW­
SKA. — Dlatego też prze­
grałyśmy te dwa spotkania
w końcówce, bo przyszło ja­
kieś chwilowe załamanie".

— „Większość moich po­
dopiecznych studiuje lub

uczy się, mam więc trudno­
ści zę zebraniem wszystkich
zawodniczek na treningu —

mówi trener wiślaczek L.

MIĘTTA. — Godziny tre- i

ningów muszę dostosowywać j
do wolnego czasu zawodni- ,

czek. Nie zawsze ćwiczy ca-

ły zespół,
pewno na

źyny”.
Wkrótce

czną przygotowania do dru­
giej rundy rozgrywek o mi­
strzostwo ekstraklasy, która

rozpocznie się już
nia. Koszykarki
Gwiazdy" walczyć
tytuł mistrzowski,
trudne zadanie. Muszą wy­
kazać większe opanowanie
nerwowe, większą koncen­
trację w decydujących mo­
mentach. Tylko pod tym
warunkiem mogą powrócić
znów na mistrzowski tron.

(TG)

Odbija się to na

poziomie gry dru-

wiślaczki rozpo- .

19 stycz-
„Białej

będą o

Czeka je

Puchar

dla Wojciecha Fortuny
W Zakopanem odbyła się uro­

czystość przekazania Wojciecho­
wi Fortunie pucharu Klubu

Dziennikarzy Sportowych za za­
jęcie pierwszego miejsca w ple­
biscycie, w którym typowano
zawodnika — autora najwięk­
szej niespodzianki w 1972 r. Nie­
spodziankę tę sprawił Wojciech
Fortuna, zdobywając złoty me­
dal olimpijski w konkursie na

90-metrowej skoczni w Sappo­
ro.

W uroczystości wziął udział

przewodniczący GKKFiT Bole-

sław Kapitan, przewodniczący
Polskiej Federacji Sportu Stani­
sław Nowosielski, prezes PZN

Wojciech Lipczewski oraz przed­
stawiciele miejscowych władz.

Antoni Szymanowski
— najlepszym

piłkarzem Krakowa ‘

Antoni Szymanowski — repre­
zentant Polski, obrońca krakow­
skiej Wisły — już drugi raz z

kolei uznany został za najlep­
szego piłkarza Krakowa. W tra­
dycyjnym . plebiscycie „Echa
Krakowa” otrzymał on blisko
13 tys. głosów.

Chervet ponownie
mistrzem Europy

Szwajcarski bokser zawodowy
— Fritz Chervet odzyskał tytuł
mistrza Europy wagi muszej,
nokautując w VII rundzie o-

brońcę tytułu, Włocha Fernan­
do Atzoriego.

Zwycięstwo hokeistów

CSRS w USA

W USA przebywa hokejowa
reprezentacja CSRS, która roze­
grała swój pierwszy mecz w

Denver. Czechosłowacy pokona­
li zespół Denver Spurs 3:1 (1:0,
1:1, 1:0).

Dalsze przedpłaty na samochody „DACIA 1300“

wstrzymane!
POLMO „Motozbyt” PP w Krakowie uprzejmie zawia­
damia, że ze względu na obłożenie przedpłatami całej
ilości zakupionych w roku 1973 samochodów osobo­
wych marki „DACIA-1300”, Z DNIEM 22 GRUDNIA
BR. ZOSTAŁO WSTRZYMANE PRZYJMO­
WANIE DALSZYCH PRZEDPŁAT na te samochody.

K-11032

W oparciu o wypowiedzi czołowych polskich specjalistów: dzia­
łaczy, trenerów i dziennikarzy sportowych zajmujących się
„królową sportu” — lekkoatletyką, Polska Agencja Interpress
przedstawia listę najlepszych lekkoatletów roku 1973 r.

MĘŻCZYŹNI
1. Dwight STONES (USA)

— 2.30 w skoku wzwyż, 2.
Allan FEUERBACH (USA) —

21,82 w pchnięciu kulą, 3.
Marcello FIASCONARO

(Włochy) — 1.43,7 na 800 m,
4. Rodney MILBURN (USA)
— 13,1 na 110 m ppł, 5. David
BEDFORD (W. Brytania) —

27.31,0 na 10 000 m.

KOBIETY
1. Renate STECHER (NRD)

— 10,8 na 100 m, 2. Renate
STECHER (NRD) — 22,1 na

200 m, 3. Faina MIELNIK

(ZSRR) — 69,48 w rzucie dys­
kiem, 4. Nadieżda CZYŻO-
WA (ZSRR) — 21,45 w

pchnięciu kulą, 5. Burlinde
POLLAK (NRD) — 4.932 w

5-boju.

1. D. Stones (USA) 2.30 w sko­
ku wzwyż.

Skok wzwyż trzeba uznać za

konkurencję bodaj najtrudniej­
szą. Nie odgrywa tu żadnej roli

sprzęt, jak w rzutach, nie mogą
pomóc warunki atmosferyczne
(wiatr), które w najlepszym ra­
zie są neutralne. Zawodnik w

najbardziej jaskrawy sposób
zmaga się z fizycznym prawem
ciążenia. Osiągnięcie przez czło­
wieka granicy 2.30 jest wyda­
rzeniem niezwykłym.

2. A. Feuerbach 21.82 w

pchnięciu kulą.
Moim zdaniem możliwości ra­

dykalnej poprawy rekordu w

tej specjalności są już na wy­
czerpaniu, w każdym razie przy

obecnie obowiązujących przepi­
sach. Niewielkie przecież koło
nie daje szans zbyt dużego ma­
newru, zwłaszcza zawodnikom

obdarzonym wysokim wzrostem
i pokaźną wagą. Doprowadzenie
przez R. Maisona rekordu świa­
ta do 21.78 było jakby zamknię­
ciem okresu szybkiej ewolucji
tej specjalności. Rekord ten u-

trzymał się zresztą przez sześć

niż w biegu długim. Dotyczy to

właśnie konkurencji 110 m ppl.
i odpowiadającej jej w systemie
jardowym — 120 j. ppł. Osią­
gnięty jeszcze w r. 1959 przez
M. Lauera fantastyczny czas

13.2 w ciągu następnych lat był
co najwyżej wyrównywany.

5. D. Bedford 27.31,0 na 10.000
m.

Teoretycznie na tak długim
dystansie jak 10.000 m istnieją
jeszcze spore możliwości wyśru­
bowania rekordu świata. Jak
wielkie — tego nikt nie jest w

Noworoczna ankieta P. A. Interpress

Najlepsi lekkoatleci świata
roku 1973

lat. Poprawienie go, nawet tyl­
ko o 4 cm. stanowi olbrzymie
osiągnięcie.

3. M. Fiasconaro 1.43,7 na 800
m.

Przez 10 lat zaczarowaną gra­
nicę dla tej konkurencji stano­
wił wynik 1.44,3. Taki właśnie
czas osiągnęli najwięksi specja­
liści, za jakich uważać można

Nowozelandczyka P. Snella.

Australijczyka R. Doubella i A-

merykanina D. Wottle, z któ­
rych każdy szczyci się tytułem
mistrza olimpijskiego.

4. R. Milburn 13,1 na 110 m

ppł.
Jest rzeczą oczywistą, że po­

prawienie rekordu na dystansie
krótkim jest o wiele trudniejsze

stanie dokładnie określić. Na
wielkość osiągnięcia Bedforda
składa się to, że biegi długie są
szczególnie atrakcyjnym i czę­
stym celem ataków na rekordy
świata.

*

1. R. Stecher 10.8 na 100 m.

Przełamanie przez kobietę
granicy 11 sekund jest wydarze­
niem wprost niezwykłym. A

przecież Stecher nie poprzestała
na czasie 10.9, lecz poprawiła go
jeszcze na 10.8.

2. R. Stecher 22.1 na 200 m.

Poprawienie rekordu na dy­
stansie sprinterskim aż o 0,3 se­
kundy ma jednak olbrzymią
wymowę. Przebiegnięcie dwóch
stumetrówek w czasie minimal-

nie przekraczającym . 11 sekund

jest wydarzeniem dużej wagi.
3. F. Mielnik 69.48 w rzucie

dyskiem.
Radziecka dyskobolka otwo­

rzyła nową erę w rozwoju rzu­
tu dyskiem kobiet. Jej osiągnię­
cia zdopingowały konkurentki
w kilku innych krajach. Miel­
nik jednak ciągle przewodzi i

nadaje ton ogólnemu postępowi.
Warto przypomnieć, że jeszcze
w roku 1965 rekord wynosił
59.70. Obecnie omal nie została

pokonana kolejna bariera — 70
m!

4. N. Czyżowa 21.45 w pchnię­
ciu kulą.

Wynik 21.45 w kuli jest aktu- ■
alnie najwyżej wycenionym re­
zultatem lekkoatletyki kobie­
cej w tabelach wielobojowych.
Czy słusznie — to już inna spra­
wa. Odnosi się wrażenie, że

Czyżowa może jeszcze wydatnie
poprawić aktualny rekord. Po­
trzeba jej do tego równorzędnej
konkurentki, którą po wycofa­
niu się Margitty Gummel (NRD)
może być Helena Fibingerova
(Czechosłowacja).

5. B. Pollak 4.932 w pięcio­
boju.

O wartości rekordu Pollak
świadczą najlepiej jej osiągnię­
cia indywidualne, z którymi
mogłaby

'

być rekordzistką w

wielu krajach. Pollak należy do

nielicznego grona klasycznych
wieloboistek. Nie-bazuje na żad­
nej „swojej” konkurencji. W

każdej jest równie znakomita.
Dane zebrał i przygotował ko­

mentarz redaktor naczelny spe­
cjalistycznego miesięcznika
„Lekkoatletyka” Zygmunt Głu-
szek, wieloletni członek Między­
narodowej Federacji Statysty­
ków Lekkoatletycznych (ATFS).
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TELEWIZJA

Smakołyki,
15 6k

zakalce
i namiastki

dzie jak gdzie, ale w an-

drychowskiej „Andorii”
znają się na koniach. Oczy­
wiście — mechanicznych.
Zaglądano im dobrze w zę­
by, szczególnie tym licen­

cyjnym od Leylanda. Nie tylko dla­
tego, że nie były to konie darowane.
Licencja wszak kosztowała i musia­
no ją w szybkim czasie opanować.
Ale to również nie wystarczało Gdy
kupowaliśmy licencję — mówi głó­
wny konstruktor Wytwórni Silni­
ków Wysokoprężnych inż. Kazimierz
Majcherek — zdawaliśmy sobie spra­
wę, że jeśli nie będzie udoskonalany
nasz Leyland, po dziesięciu latach
straci cechy silnika nowoczesnego.
Świat w tym czasie dokona wszak

dalszych ulepszeń. Zapytaliśmy więc
Anglików, ile by kosztowała licencja
modernizacyjna silnika. Padla kwo­
ta — bagatela — kilkaset
dolarów...

milionów

dla naszego
autobusu

dnim poziomie potencjału wytwór­
czego.

rt wiąteczny program, czemu
0 trudno się dziwić, został u-

kształtowany głównie przy
pomocy z dawna wypróbowa­
nych elementów konstrukcji
rózrywkowo - obyczajowych
Były więc spektakle teatralne
rodzaju komediowego, filmy
lepsze czy gorsze, ale za to

nienowe, folklor z Siemionem,
góralami od gór i Mazowsza, z

nieodmienną Marylą Rodowicz
oraz specem od kolęd, Bryl­
lem. A na dokładkę piosenki
rodzinne, obce canzonissimy
etc. na jedno kopyto, balety
dworsko-historyczne czyli u-

kładne z Krakowa (o Zyg­
muncie, co nam stolicę prze­
niósł do Warszawy) i balety

francuskie, choć nasza Panto­
mima z Wrocławia wcale nie
gorsza. Pokazano też zamek w

Wiśniczu, a jakże! ze swoją
białą damą i zamki pruskie,
choć polskie w „Czarnych
chmurach”, a także kilka zam­
ków na lodzie (co dotyczy nie­
których pomysłów rewiow-ych,
niektórych reżyserów) Naj­
dalsze wyprawy krajoznawcze
zanotowano w świątecznych
wydaniach DTV: aż do śród­
mieścia stolicy...

Mimo to, najciekawszym
programem słowno - muzycz­
nym okazał się jeszcze przed­
świąteczny kabarecik pio­
senki Wojciecha Młynarskiego
„Szajba”. Za jego prezentację
splendor spływa na krakow­
ski OTV (oprócz osoby autora
i wykonawcy). Udało się bo­
wiem inicjatorom „Szajby”
wytworzyć w studio specyficz­
ny klimat do odbioru celnych
tekstów satyrycznych, które
— ze swej strony — Młynar­
ski wręcz pokazowo „sprzeda­
wał” łącząc poszczególne u-

twory, znane i nieznane, bar­
dzo swobodnie słowem kon-
feransjerskim. Wydaje się, że
realizatorzy programu zgrab­
nie podkreślili tu dobry styl
kabaretu studenckiego, który
równocześnie mógł rozbawić
każdego odbiorcę Tego
stylu niestety brak w wielu
audycjach rozrywkowych TV.
Czyli: - kulturalnej oraz inteli­
gentnej zabawy Bez mizdrze­
nia się do publiczności i pogo­
ni za supersensacjami i super-
oryginalnościami. z których
nie mógł się wywikłać np. os­
tatni, poznański Alfabet Roz-

rywki. Nie wspominając
wspominkowym
łódzkich „Piosenek
ulepionych ze schematycznych
scenek pod pretekstem zbioru
wizyt znanych, choć nie zaw­
sze reprezentujących dawną
formę piosenkarzy. Ech, głos
się łamie (jak pewnym wyko­
nawcom) gdy warto by
krzyknąć, że jednak
re komórki, to nie szare

gramy...
Szare — zamieniać na

(ale nie złote myśli) nie zawsze

udaje się nawet tak wytraw­
nym znawcom kabaretowej
piosenki i autorce wielu dow­
cipnych tekstów poetyckich,
jak A Osiecka. Piekła ona w

Gospodzie pod Piórem i Gita­
rą „Chleb” może i zdrowotny,
lecz zbyt długo ugniatany na

stolnicy. Zanim ciasto wyrosło,
piekarze tak filozofowali i
smętnie nucili, że mało kto
doczekał gotowego produktu.

Doczekali się natomiast mi­
łośnicy westernów takiej iloś­
ci przygód w scenerii Dzikie­
go Zachodu, oraz historycz­
nych awantur spod znaku pła­
szcza i szpady, że chyba i na

przyszły rok starczy im wra­
żeń — amerykańskich, fran­
cuskich, polskich i rumuńsko-
angielskich.

W teatrze zaś królował Fre­
dro z „Dam i huzarów” wy­
bornie grany przez Walczew­
skiego, Pawlika. Pokorę, Ko-
buszewskiego, Hanin, Szaflar-
ską — a reżyserowany przez
Olgę Lipińską na pograniczu
„Galux-show”. Gorzej było ze

współczesną farsą francuską
„Paryżanin”, ale w święta o

późnej porze można już prze­
łknąć wszystko, albo nic...

Nie frasujmy się jednak i
patrzmy na zegary słoneczne
z interesującej i unikalnej w

Europie kolekcji dr Przyp­
kowskiego („W Jędrzejowie za

zieloną bramą”). Słoneczny to

był reportaż i optymistyczny,
gdyby jeszcze spełniło się ży­
czenie znakomitego smakosza i
uczonego w sprawach wyjścia
z konspiracji ojczystej kuch­
ni. Bo na razie bliżej nam by­
ło' do tajemnic astronomii, niż
naszej gastronomii do usatys-
fafcćionow"’'*'’ podniebień ro-

dalm--

o

charakterze
30-lecia",

za-

sza-

pro-

złote

(BOB)
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Nieskorzy do pochwał
nie ukrywali swojego

Anglicy
zaskocze­

nia, gdy podczas pobytu w An­
drychowie oglądali na stacji prób
nową, zmodernizowaną wersję Ley-
landa — tę właśnie, która miała tak
słono kosztować — opracowaną si­
łami zakładowego biura konstruk­
cyjnego. Ulepszenie to polega na tym,
że została zwiększona moc silnika ze

125 do 138 KM przy równoczesnym
obniżeniu jego wagi. Doładowany,
jak wyrażają się fachowcy, w ten

sposób Leyland spełnia pod wzglę­
dem swojej mocy wymogi motoryza­
cji. Ściślej, idzie tu o wyproduko­
wany w Sanoku nowy typ autobusu
pasażerskiego „Autosan”, który bę­
dzie napędzany właśnie silnikami o

podwyższonej mocy z Andrychowa,
Nie dość na tym. Gdy zwiedzałem

zakład w towarzystwie I sekretarza
Komitetu Zakładowego Partii Hen­
ryka Płaca, pokazano mi na stacji
prób kolejną wersję Leylanda. Jest
to silnik o jeszcze większej mocy w

porównaniu z pierwowzorem, gdyż
wyciaga 155 koni mechanicznych.

— Proszę zwrócić ui+igę — obja­
śniano mi — że jedynym dodatko-
nym urządzeniem potrzebnym do
odmiany 155-konnego silnika jest
turbosprężarka. Oznacza to, że pono­
wny, drugi etap modernizacji Ley­
landa osiągnięty został przy mini­
malnym wzroście kosztów produkcji
i co jest nie mniej ważne r— z zacho­
waniem tego samego ciężaru.

Mówi się — licencja nośnikiem po­
stępu. Tak, ale pod warunkiem, iż
wzbogaca się ją własną, oryginalną
myślą techniczną. Tylko wówczas
dynamizuje ona postęp techniczny.
Potwierdza się to w WSW w An­
drychowie. Dodajmy, że załoga tego
zakładu miała zadanie wcale niełat­
we, gdyż licencja dotyczyła głównie
technologii, a więc najtrudniejszej
do opanowania sfery produkcji, a to

wymagało wysokiej kultury techni­
cznej ludzi, nie mówiąc o odpowie-

¥

Niejedno na ten temat może po­
wiedzieć główny technolog WSW
mgr inż. Jan Okarmus. W Hisz­

panii przez 8 lat nie zdołano się
uporać z opanowaniem licencji Ley­
landa, aż wreszcie poprzestano na

montażu silników z angielskich czę­
ści. Nie jest to bynajmniej odosob­
niony przypadek, bo na Leylandzie
sparzyli się także producenci w in­
nych krajach. Głównie dlatego, że
nie mieli wystarczającego doświad­
czenia technicznego. Ale i u nas —

wspomina inż. Okarmus — nie wszy­
stko szło łatwo Najwięcej kłopotów
mieliśmy z odlewaniem korpusów
silnika. Są to odlewy cienkościenne
— w ogóle nie wykonywane przed­
tem w Polsce. Braki sięgały 40 proc.
W odlewni siedzieli długo Anglicy,
ale sami nie zdołali wszystkiemu za­
radzić. Ograniczone w tej sytuacji
dostawy odlewów do działów obrób­
ki i montażu — obniżały wyniki za­
kładu, grzebały szanse na otrzyma­
nie premii przez sporą część załogi.

Toteż przedstawiciele Leylanda
wyrażali tym większe uznanie, wi­
dząc, że Polacy ostatecznie sami u-

porali się z opanowaniem trudnej
i skomplikowanej technologii. Mają
w tym także spore zasługi naukow­
cy z Instytutu Odlewnictwa w Kra­
kowie. I oto dziś Wytwórnia Silni­
ków Wysokoprężnych w Andrycho­
wie może poszczycić się wysoko
zmechanizowanym wydziałem odle­
wów cienkościennych — jedynym
tego typu obiektem w Polsce.

Teraz procentuje on nie tylko w od­
niesieniu do silnika Leylanda. Obok
niego — włącza się do rozmowy inż.
Majcherek — zakład produkuje jesz­
cze silniki ze starej rodziny. Odmła-
my je, unowcześniamy, właśnie dzię­
ki przyswojeniu technologii cienko­
ściennego odlewania. Na hali mon­
tażowej oglądam silnik do napędu
młockarni. Jest o połowę lżejszy od
maszyny starego typu i równocze­
śnie ma większą moc o 3KM. Wyco­
fane także zostaną z produkcji prze­
starzałe silniki •— o czym świadczy

choćby to, że należą do wyrobów
grupy „B” — napędzające maszyny
budowlane, drogowe i ciągniki
mniejszych mocy. Zastąpią je dwa
rodzaje silników (60 i 80 KM) o po­
nad dwukrotnie mniejszym ciężarze
od poprzednich i o zwiększonej mo­
cy.

Nie koniec na tym. Prowadzone
są prace badawcze nad modernizacją
silników małej mocy do 20 KM, chło­
dzonych powietrzem — do napędu
pomp i różnego sprzętu zmechanizo­
wanego w gospodarstwach przydo­
mowych. Słowem, andrychowskie
silniki rozpoczęły ostry start do no­
woczesności.

¥
Ty odoba mi się u was porządek,

czystość i dobra organizacja
pracy. Miałby wam czego po­

zazdrościć niejeden zakład w moim
kraju. Taką opinię — a nie był to

bynajmniej ukłon kurtuazyjny —

wyraził goszczący niedawno w WSW
przemysłowiec belgijski.

Prawda, że nowoczesna produkcja
zmusza do szukania nowoczesnej or­
ganizacji. Nie dzieje się to jednak
automatycznie. W Andrychowie po
prostu hasła o kulturze pracy, wyko­
rzystaniu dnia roboczego i maszyn —

dawno zeszły ze ścian do codzien­
nej praktyki. Zauważa się to wszę­
dzie, a szczególnie chyba w wydzia­
le obróbki galwanicznej i mechani­
cznej. Nie wiadomo, czyja w tym
większa zasługa: czy kierownika wy­
działu inż. Kazimierza Machandra —

dobrego organizatora, gospodarza i
wychowawcy, czy rezultat tego, że

trzy czwarte załogi stanowią młodzi
pracownicy. Jeszcze niedawno wy­
korzystanie czasu pracy było tu ob­
niżone o 4—5 proc., w III kwartale
wskaźnik ten wynosił już. tylko 0,35
proc, a wydajność wzrosła o 10 proc.
Wpajamy ludziom — powiada inż.
Machander — że czas ma swoją wy­
mierną cenę. Patrzę właśnie na ta­
bliczkę zawieszoną na jednej z ma­
szyn w oddziale azotowania. „Ma­
szyna kosztowała 1.315.455 złotych.
Koszt postoju maszyny przez jedną
godzinę wynosi 235 zł.”

Nasz wydział — uzupełnia kierow-

nik zmiany, a równocześnie wice­
przewodniczący zakładowej organi­
zacji ZMS Władysław Łakomiak —

po raz trzeci, a więc na własność —

zdobył zakładowy puchar za naj­
lepsze wyniki pracy w całym przed­
siębiorstwie Niemała to zasługa na­
szych młodzieżowych brygad pracy
socjalistycznej.

Na koniec oglądam wydziałowe
pomieszczenia socjalne: szatnie, łaź­
nie, umywalnie. Po dokonanych osta­
tnio przeróbkach wprowadzony w

nich został „wymuszony” jednokie­
runkowy ruch — od zajęcia ubrania
roboczego, poprzez kąpiel pod natry­
skiem do szatni z wyjściowymi
ubraniami.

Jeden wydział — to niecały za­
kład. Musiały dobrze jednak wy­
paść również pozostałe wydziały,
skoro andrychowska „Andoria” zdo­
była najlepszą lokatę w zakończo­
nym ostatnio wojewódzkim konkur­
sie dobrej roboty.
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Wygrany' przez WSW konkurs
,,Do-Ro” jest na pewno dodat­
kowym potwierdzeniem an-

drychowskiego przyspieszenia. Dy­
rektor naczelny zakładu inż. Kazi­
mierz Grela, a szczególnie jego za­
stępca do spraw ekonomicznych mgr
Józef Wacławik — muszą ciągle
mieć na uwadze ile ów postęp kosz­
tuje, za jaką odbywa się cenę. Nie
jest ona jednak wygórowana, jeśli
się zważy, że — jak dotąd — nie
wydano wszystkich pieniędzy prze­
widzianych na rozbudowę i moder­
nizację zakładu, a już osiąga on

wyniki produkcyjne, jakie zakłada­
nonarok1974.Niemanic.za
darmo. Żeby w krótkim czasie prze­
obrażać gruntownie technikę, trze­
ba przedtem zainwestować. Operacje
takie, choć kosztowne i aawierające
element ryzyka, to w rezultacie —

jak potwierdza Andrychów — do­
bry interes.

Cykoro mowa o ekonomii — kon-
kludują obaj dyrektorzy —

dochodzimy do innych wnio­
sków. Obecnie, kiedy już osiągamy
godny pułap możliwości w dziedzi­
nie produkcji silnika licencyjnego (o-
koło 8,5 tys. sztuk rocznie) nie za­
spokajamy — jak się okazuje — w

pełni potrzeb krajowych. A prze­
cież otwierają się także poważne mo­
żliwości eksportowe. Dlatego wystę­
pujemy z postulatem przekształce­
nia, w perspektywie, naszego zakła­
du w duży kombinat silnikowy, któ­
ry wytwarzałby rocznie około 20 tys.
maszyn licencyjnych i tyleż silni-
ników małej mocy.

Im większa seria, wiadomo, tym
mniejszy koszt jednostkowy produk­
cji. Szybkie są już „konie” andry-
chowskiego „chowu”, teraz idzie o

to, by były jeszcze tańsze. Można to
zaś osiągnąć przez wielkoseryjną
produkcję.

TADEUSZ STEC

LEKTURY

Słowa Schulza

na dzień dzisiejszy

Wpisuje:
BRUNON RAJCA

Wydawnictwo

„Gazety Krakowskiej"

O POCHWAŁ
(KIESZONKOWA)

STR. 183
Treść wpisu: DOT. SZCZEROŚCI

Rysiek Baron z Krosna Odrzańskiego pisze do tygodni­
ka „Nowa Wieś": „Rok temu poznałem Marylę z

wa. Podczas wakacji odwiedziłem ją, zaproszony
rodziców. Cóż, urlop się kończył, musiałem więc
do pracy. Rozstaliśmy się w wielkiej sympatii i

jaźni. A potem dostałem list z nowiną, że Maryla wy­
szła właśnie za mąż. Nie rozumiem dlaczego nie powie­
działa mi o swoim rychłym ślubie, kiedy u niej byłem?"

NIE POGRĄŻAJ SIĘ W SMUTKU, RYSIU! MARYLKA
PRZECIEŻ NIE WYRZEKŁA SIĘ CIEBIE — PRZYJA­
CIELA!

Krako-
przez

wracać
przy-

STR. 184
Treść wpisu: DOT. KAWALERA

Fragment z artykułu Elżbiety Binder zamieszczonego w

Tygodniku Katolików „WTK“: — „Jak on — pani Jadwi­
ga, matka Ewy ma na myśli swojego narzeczonego —

wytrzyma. dwie
waler”.

NIEBEZPIECZNIE
ŚNIE

ydawnictwo Literackie” trafia idealnie:
/' wydało właśnie tom Brunona Schulza

zatytułowany „Proza”. Wypełniają go
„Sklepy cynamonowe”, „Sanatorium pod klepsy­
drą", poza tym fragmenty prozy oraz rozproszone
zapiski krytyczne. W sytuacji, gdy tak
trowersji i ogólnego zainteresowania
film Wojciecha Hasa „Sanatorium pod
nasza książka stanowi fundament dla
sądów różnego rodzaju. Największą sensacją owej
edycji jest próba ukazania nam możliwie pełnego
dorobku prozatorskiego pisarza, wyłączywszy listy,
które dane nam będą osobno.

Proza Schulza poprzedzona jest rozprawą Artura
Sandauera pt „Rzeczywistość zdegradowana”
Świetny znawca literatury w ogóle, zaś literatury
okresu międzywojennego w szczególności, już w ty­
tule zawarł zasadnicze określenie świata . kreowa­
nego piórem Schulza Urodził się on w Drohobyczu,
studiując krótko sztuki piękne w Wiedniu i archi­
tekturę we Lwowie. W rodzinnym mieście pisarz
spędził większą część swego życia, stąd pisywał ko­
respondencję do gazet literackich, do przyjaciół pi­
sarzy. Z tego małego świata małych interesów,
małopolskiej biedy, żydowsko-galicyjskich sklepi­
ków pisarz uciec mógł tylko w rejony... rzeczywi­
stości zdegradowanej. Degradacja ta zresztą nastę­
powała w sposób dziwny. Trzeba to bliżej wyjaśnić.
Otóż odrealnienie świata w prozie Brunona Schulza
dokonuje się w końcu przy wykorzystaniu wszyst­
kich sformułowań realizmu Przeczytajcie: „Już le­
ciałem wysoko nad dachami Lecąc tak bez tchu,
widziałem oczyma wyobraźni, jak koledzy moi w

klasie wyciągają ręce, strzygąc gwałtownie palca­
mi, i wołają do nauczyciela: — Proszę pana pro­
fesora. Szymcia porwało! — Pan profesor spojrzał
przez okulary Spokojnie podszedł do okna i osła­
niając ręką oczy, wypatrywał uważnie horyzont.

wiele kon-
wywołuje

klepsydrą",
kreowania

Ale mnie1 już nie mógł zobaczyć. Jego twarz w

mdłym odblasku płowego nieba zabiła się całkiem
pergaminowa. — Trzeba go skreślić z katalogu —

rzeki z gorzką miną i poszedł do stołu. A mnie
niosło wyżej i wyżej, w żółte, niezbadane, jesienne
przestworza.”

Nie ma tu, jak np. w awangardowej poezji okre­
su międzywojennego czy Współczesnej, zawiłych fi­
gur, porównań uderzających swą niezwykłością i
kondensacją zestawień. Proza Schulza jest awan­
gardą szczególnego rodzaju: dokonuje jak gdyby
nadrealistycznego przewartościowania świata, tre­
ści, które chce wyrazić. Jest niesamowita nie dla­
tego, że beznadziejny rytm sklepikarsko-gimnazjal-
nych zmartwień przytłacza swoją nieustępliwością,
rytmicznością. Niesamowitość, groza, dokonuje się
przez 'ucieczkę od tego świata ku nagromadzeniu
drobnych przedmiotów-śmieci, ucieczkę w sytuacje,
gdzie jedna cegiełka wyjęta z muru rzeczywistości,
mur ten czyni papierową makietą. Tu znowu koło
się zamyka, bo proza Schulza (cokolwiek byśmy o

niej powiedzieli) wzbogaca w ogóle język lite­
ratury, jej warsztat rozbudowuje znakomicie. Stąd
można nie gustując w tej prozie, odnaleźć jej twór­
czą funkcję w świacie literatury w ogóle.

Jako pendant do tytułu rozprawy Sandauera mo­
żna w naszym sprawozdaniu umieścić nagłówek
artykułu, nader istotnego, Brunona Schulza: „Mity-
zacja rzeczywistości.” Rozpoczyna się ta rozprawka
takimi formułami: „Istotą rzeczywistości jest
sens. Co nie ma sensu, nie jest dla nas rze­
czywiste. Każdy fragment rzeczywistości źyje dzię­
ki temu, że ma udział w jakimś sensie uniwer­
salnym.” I dalej, ostatnie słowa tego artykułu prze­
czytajmy: „Uważamy słowo potocznie za cień rze­
czywistości, za jej odbicie Słuszniejsze byłoby
twierdzenie odwrotne: rzeczywistość jest cieniem
słowa. Filozofia jest właściwie filologią, jest głębo­
kim, twórczym badaniem słowa." Schulz przez taką
postawę, przez jej realizację
świat przemian niezwykłych,
zjawisko pomni niespełnienia
zamierzeń twórczych. Schulz
przez gestapowca... Katastrofa
ogólnie pojętych światów dosięgła twórcę, którego
zniszczyli ludzie noszący w sobie samych katastrofę
wszelkich wartości.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

literacką stworzył
Badamy dzisiaj to

przez owego pisarza
zginął zastrzelony

rzeczy, przedmiotów,

MOŻLIWOŚCI

baby w domu. Przecież to stary ka~

JEST POMNIEJSZAĆ PRZEDWCZE-
STARYCH KAWALERÓW!
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wpisu: DOT. WYŁADOWYWANIA SIĘ
STR.

Treść

„Zycie Gospodarcze”: „W kawiarni i restauracji Orbi­
su w Zakopanem ułożono chodniki z takich tworzyw
sztucznych, że biegający po nich kelnerzy zostają naelek-
tryzowani i wyładowują się elektrycznie, kiedy dotykają
klientów lub dań. Kelnerzy iskrzą i trzeszczą”.

TRZEBA KONIECZNIE KELNERÓW WYPOSAŻYĆ W
ODGROMNIKI I OCZYWIŚCIE OLIWIĆ!

STR. 186

Treść wpisu: DOT. PERPETUUM MOBILE

Kowal — artysta Edward Bychawski ze wsi Borowa w

pow. krasnostawskim na pytanie „Tygodnika Kultural­
nego”: co Panu może przynieść największą satysfakcję?”
— odpowiedział:

„Dziełem mojego życia będzie perpetuum mobile. Od
kilkudziesięciu lat pracuję nad takim niezwykłym urzą­
dzeniem.

— Ależ to utopia!
— Mnie nikt nie odwiedzie od pomysłu — nawet żona

zrezygnowała z walki. Liczę, że osiągnę
kiedyś Kopernik, rozsławię imię Polski po
de”.

NA PEWNO! TRZEBA TYLKO KUC i
ŻNIEJ ZATRZYMAĆ ZIEMIĘ.

sukces i, jak
całym świe-

KUC A PĆ>-

PRZYPIS. Porada „Panoramy1*; „Przy skłonnościach do
czerwienienia nosa trzeba się wyrzec: mocnych trunków,
ostrych przypraw, pikantnych sosów i zakąsek oraz czar­
nej kawy”. Kto wie czy nie lepiej — przy takich wyrzc-
szeniach - mieć czerwony nos?

&
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Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej
w Zielonej Górze rozwija systematycznie swo­
ją działalność. Już w najbliższym czasie po­
wstaną nowe ośrodki w miastach powiatowych
i województwa.

Na zdjęciu: w bibliotece taśm magnetycznych.
CAF — Gawałkiewicz

Książki nadesłane
PRAWO O USTROJU SĄ-

DOW POWSZECHNYCH oraz

ważniejsze przepisy związko­
we. Wyd. Prawnicze, str. 73,
zł 5.

Tadeusz Okulicz — PRAWO
BUDŻETOWE. Zbiór przepi­
sów z objaśnieniami. Wyd.
Prawnicze, str. 310 zł 28.

Feliks Prusak — POCIĄG­
NIĘCIE PODEJRZANEGO DO
ODPOWIEDZIALNOŚCI
PROCESIE KARNYM.
Prawnicze, str. 294, cena 45 zł.

Władysław Kuhiak — PO­
STĘPOWANIE EGZEKUCYJ­
NE W ADMINISTRACJI
Przepisy i objaśnienia Wyd
Prawnicze, str 300, cena 25 zł.

Irena Rżewska — SPOŁE­
CZNE PROBLEMY ZAWODU
PIELĘGNIARKI. Wyd. CRZZ,
str. 175, cena 15 zł.

Mieczysław Jeżewski — FI­
ZYKA OGÓLNA, cz. I. Po­
dręcznik dla Studiów Nauczy­
cielskich Wyd PZWS, str. 327,
cena 28 zł

Ira D. Garazd — O CHEMII
I CHEMIKACH. Wyd. W
str. 359. cena 45 zł. Praca
pularnonaukowa.

FIZYKA — podręcznik
nauczyciela. Wyd. PZWS,
343, cena 34 zł.

W

Wyd.

P.,
po-

dla
str.

— A tamta druga? — zapytał me­
cenas.

— Janka? Wyszła za mąż za po­
rządnego człowieka. Ma już dwój­
kę. Też chłopczyk i córeczka. Jak­
by się wydało, nie wiem co by jej
mąż powiedział!

— A rodzice męża nie domyślają
się niczego?

— Oni wiedzą. Alek by przed oj­
cem nic nie ukrył. Ale są zadowo­
leni, Tym bardziej, że i własnego
się dochowaliśmy. W taborze naj­
starszy Cygan wszystkie dzieci trak­
tuje jak własnych synów czy wnu­
ków. A nieraz biorą dalekich krew­
niaków na wychowanie, jeżeli są
sierotami. Ale skąd panowie się do­
wiedzieli? Przecież nie od rodziców
Alka? Czyżby Janka była taka głu­
pia. że się wygadała?

Adwokat postanowił powiedzieć
prawdę.

— Proszę pani — zaczął — w

Warszawie porwano dziecko. Małe­
go chłopczyka. Właśnie w wieku
pani córeczki. Dostaliśmy wiado­
mość, że macie u siebie
dziecko i przyjechaliśmy tutaj, aby
sprawdzić. Myśleliśmy, że chodzi o

Januszka Kowalskiego.
— Mam w dowodzie zapisaną

Wirkę. Tutaj każdy poświadczy, że

nigdy u nas nie było żadnego inne­
go dziecka, jak ta dwójka. W ubie­
głym roku trochę jeździliśmy z mę­
żem po Polsce, bo muzykował z cy­
gańska orkiestrą. Ale od kiedy
Andrzejek przyszedł na świat, sie­
dzimy kamieniem w Słupsku. Alek
nie opuścił żadnego dnia pracy. To

cudze

DO REDAKCJI

KOŻUCH WYKONAJĄ
Okręgowy Związek Spół­

dzielni Inwalidów w odpo­
wiedzi na informację kryty­
czną w sprawie zbyt długie­
go wykonywania kożucha
zamówionego w Spółdzielni
Inwalidów „Raba" w Myśle­
nicach przesłał następujące
pismo: „W okresie III i IV
kwartału br. wystąpiły nie­
dobory w zaopatrzeniu Spół­
dzielni w jasne skóry bara­
nie. Nadmieniamy, że te kło­
poty w dalszym ciągu istnie­
ją i stąd pewna nietermino­
wość w realizacji zamówień.
Przedłużenie terminu wyko­
nania miary nie wynikało
więc ze złej woli Spółdziel­
ni, ale z przyczyn obiektyw­
nych. Z uwagi na. to że usta­
lony termin wykonania usłu­
gi jeszcze nie upłynął, poczy­
ni się starania o dotrzymanie
wyznaczonego terminu".

JEST BUTLA
ICOZTEGO?

W dniu 24 listopada po
dwu i półrocznym oczekiwa­
niu otrzymałam butlę z ga­
zem płynnym. Zapłaciłam w

Zakładach Gazownictwa O-
kręgu Krakowskiego za bu­
tlę wraz z zainstalowaniem
jej do kuchenki gazowej i
urzędnik przyjmujący wpła­
tę poinformował mnie, że 26
listopada przyjdą pracowni­
cy aby wykonać wszystkie
prace. Niestety w dniu zapo­
wiedzianym nikt się nie zja­
wił.

W kilka dni później przy­
jechał przedstawiciel zakła­
du gazownictwa i poinformo­
wał mnie, że z powodu bra­
ku reduktorów, butli nie
można zainstalować. Od tego
czasu nieustannie interwe­
niowałam w zakładach gazo­
wnictwa. Obiecywał mi dy­
rektor techniczny, że w naj­
bliższym czasie brakujące
części zostaną zakupione i na

dniach butla zostanie zało­
żona. I tak trwało do 17 gru­
dnia. W dniu tym poinfor­
mowano mnie, że reduktory
co prawda już są, ale brak
jest z kolei zaworów. Tak
więc w dalszym ciągu jestem
bez gazu, mimo, że minęło
dwa i pół roku nim butlę o-

trzymałam. (3702)
LIDIA SZOT, Opatkowice

MINUSY KRAKOWSKIEJ
TURYSTYKI

Zarząd Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Przemy-..
siu Gastronomicznego w

odpowiedzi na notatkę za­
mieszczoną w „GK” pt.
„Minusy krakowskiej tury­
styki” informuje, że w peł­
ni podziela opinię o niedo­
statecznej ilości punktów
małej gastronomii na tere­
nie miasta. Od szeregu lat
KPPG występowało do te­
renowych rad o lokalizację
na usytuowanie stałych
punktów małej gastronomii
m. in. smażalni placków,
frytek, rożny itp. W więk­
szości przypadków dyrek­
cja spotykała się z odmo­
wami, bądź propozycją lo­
kalizacji na peryferiach
miasta.

Nieliczne lokalizacje w

centrum miasta zostały w

całości wykorzystane. W
wyniku szeregu artykułów
prasy krakowskiej zmienił
się ostatnio klimat. Prze­
dłożone w miesiącu paź­
dzierniku br. propozycje
lokalizacji punktów małej
gastronomii w większości
zostały zaakceptowane. Nie
wyrażono nadal zgody na

lokalizację kiosku w obrę­
bie Plant.

Przewiduje się, że pro­
gram rozwoju małej ga­
stronomii zostanie opraco­
wany do końca lutego 1974
r. i wtedy udostępnimy go
m. in. prasie.

Dyrektor
mgr M. HETMAŃSKI

łatwo sprawdzić w fabryce. Ja też

bym nie
— To

wiedział,
rażka.

— Sprawdzimy pani słowa — o-

ficer milicji był bardziej podejrzli­
wy.

— A co będzie z nami? — kobie­
ta znowu zaczęła się niepokoić.

— Sądzę — adwokat ważył każde
słowo — że wprawdzie popełniła
pani przestępstwo, ale nic złego się
nie stało. Zwłaszcza dziecku. Dla
dziewczynki nawet lepiej u was, niż
na wsi, z piętnem nieślubnego
dziecka. Tam jeszcze panują zadaw­
nione, głupie i złe przesądy.

— Oj, to prawda — przytaknęła
Irena Sroczka.

— Dowiedziałem się o pani tajem­
nicy zupełnie przypadkiem. Co do
mnie, gotów jestem o wszystkim
zapomnieć, bo przecież i tak mogli­
byście państwo to dziecko adopto­
wać i nosiłoby wasze nazwisko.

mogła pozostawić małego,
prawda — adwokat już
że spotkała go kolejna po-

— Zrobiliśmy tak, bo nie chcia-
łam, aby mała kiedykolwiek się do­
wiedziała, że nie jesteśmy jej ro­
dzicami A przy adoptowaniu zawsze

znajdzie się jakiś „życzliwy", który
wszystko dziecku wygada.

— Tak bywa — adwokat dosko­
nale znał tragedie na tym tle.

Młoda kobieta spojrzała pytająco
na oficera milicji.

— A pan, majorze? — zapytał
Ruszyński — co pan o tym myśli?

— Moim obowiązkiem jest spraw­
dzić prawdziwość tej historii. Pro­
wadzę dochodzenie w sprawie por­
wania Janusza Kowalskiego. Jeśli
się okaże, że jego tutaj nie ma. a

wy ............

ski trochę się zawahał — może ja­
ko milicjant nie powinienem tego
robić, ale też... zapomnę.

— Nie wiem, jak panom dzięko-
Sroczka śmiała się
— a przed chwilą
się bałam, że stracę
niczym panów nie

macie alibi, to... — Kaczanow-

wać! — Irena
uszczęśliwiona
tak strasznie
Wirkę. Nawet

poczęstowałam. Zrobię chociaż ka­
wy.

— Dziękujemy bardzo — wyma­
wiał się major — niedawno piliśmy.

— Nie, nie puszczę panów. Kawę
zawsze można wypić. Moja na pew­
no lepsza niż w lokalu. Zaraz zro­
bię.

Nie zważając na protesty, pani
domu wyszła do kuchni. W pokoju
zapanowało milczenie. Przerwał je
adwokat.

— Znowu spudłowaliśmy. Jedyny
zysk, to przejażdżka tym pięknym
autem.

— No i ta kawa, którą za chwi­
lę dostaniemy — dodać starszy sier­
żant.

— Swoją drogą, jak to nieraz
przypadkiem można się niepotrzeb­
nie dowiedzieć czyjejś najbardziej
skrytej tajemnicy — zauważył me­
cenas. — Szukaliśmy jednego, zna­
leźliśmy zupełnie coś innego.

— Dałby mi pułkownik, gdyby
wiedział, że jego podwładny staje
się wspólnikiem przestępstwa.

— Co też pan major opowiada —

sierżant ujął się za Niemirochem —

pan pułkownik postąpiłby tak samo.

Każdy porządny człowiek tak by
zrobił, jak pan mecenas i pan ma­
jor.

Weszła Irena Sroczka z tacą pełną
filiżanek.

— Mam tu gdzieś butelkę z ja­
kąś wódką — zatroszczyła się sta­
wiając kawę przed gośćmi — mo­
że panowie pozwolą po kieliszecz­
ku?

(dalszy ciąg nastąpi)

i
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TOKARKĘ KŁOWĄ

typ TR 70 B lub inną obrabiar­
kę o podobnej charakterystyce
KUPI natychmiast względnie
WEŹMIE W NAJEM Wytwór­
nia Sprzętu Komunikacyjnego
w Krakowie, ul. Wrocławska 53

Informacje pisemne lub telefonicz­
ne przyjmuje Dział Utrzymania Ru­
chu, telefon nr 360-20, wewn. 292.

7P7VNV opałoweLnL 1 11 1 LIŚCIASTE UBIÓR ZDOBI KOBIETĘ
— biżuteria dodaje Jej blasku!
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INSTRUKCJE

• SPRZEDA w każdej ilości,
odbiorcom prywatnym i państwo­
wymwcenie73złza1mp. — Tartak

Przemysłu Drzewnego Krzeszowice,
telefon 277. Możliwość dostawy wa­
gonowej po uzgodnieniu warunków.

C*X>V<VV«VV

KwIwą^

na blachach kolorowych, tworzywie sztucznym
i blasze ocynowanej — WYKONA w ramach luzów

produkcyjnych w swoim Zakładzie Chemigraficz-
nym Zarząd Spółdzielni Pracy „PIONIER" —

w Opolu, ul. Wieczorka 3/5, tel. 352-71

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
«BUDOSTAL—1»

uczestnik Generalnego Wykonawstwa Huty lm. Lenina

V i Generalny Wykonawca Huty „Zawiercie"

przyjmie do pracy mężczyzn

r
eku powyżej 18 lat, na stanowiska pracowników

umysłowych i fizycznych:

pracownicy umysłowi
— MAJSTRÓW BUDOWY
— INSPEKTORA d. a. omów i zleceń, i praktyką w budownic­

twie
— TECHNIKÓW BUDOWY, z praktyką i ha staż pracy
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA, na staż

pracownicy fizyczni
— MURARZY-TYNKARZY
— ZROJARZY
— CIEŚLI
— ELEKTRYKÓW z uprawnieniami, bez ograniczeń
— BETONIARZY
•— MONTERÓW instalacji sanitarnych 1 centralnego ogrzewania
— Słusarzy-spawaczy
— KIEROWCÓW z ciągnikowym prawem jazdy
— KOPACZY
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
r- ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól budowlanych o kierun­

kach: murarz, tynkarz, cieśla, betoniarz, zbrojarz
r- OPERATORÓW średniego i lekkiego sprzętu budowlanego

(windy, wciągarki, pionierki), z uprawnieniami RDT.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki płacy 1 pracy zgodnie
z Układem Zbiorowym Pracy w budownictwie oraz uzyskanie do­
datkowej specjalnej premii z funduszu mistrzowskiego i nagród
określonych odrębnymi przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia odpowiednie warunki socjalno-byto­
we (hotele, kwatery prywatne, stołówki, opieka lekarska) i mo­
żliwość zdobycia zawodu lub podniesienia kwalifikacji.

Robotnikom zatrudnionym na budowie Huty „Zawiercie” przy­
sługuje specjalny dodatek przewidziany odrębnymi przepisami. .

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe — nad mo­
rzem i jeziorem Mazurskim oraz w górach. — Posiada też własną
wypożyczalnię sprzętu sportowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Kraków-Nowa
Huta, Kombinat — dojazd tramwajem nr 15 z Krakowa lub 14
z Nowej Huty (należy wysiadać przy 5 bramie Kombinatu) — lub
Sekcja Zatrudnienia i Płac w Zawierciu, ul. Żelazna 32,

Zgłoszenia listowne kierować pod adresem:

• Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Bu-
dostal-l“ — Kraków-Nowa Huta 28, telefon 436-84,
wewn. 57-55 — lub Przedsiębiorstwo Budownictwa

Przemysłowego „Budostal-1“ — Zawiercie, ul. Żelaz­
na 32.

Iow. mgr BOGUSŁAWOWI KOZIOŁOWI

Dyrektorowi Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemyślu Mięsnego w Krakowie, składamy wy­
razy głębokiego współczucia z powodu śmierci
OJCA.

Kierownictwo i Samorząd Robotniczy
Zakładów Mięsnych w Chrzanowie

KRYSTYNIE CHODYŃSKIEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci MĘŻA.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa
i współpracownicy

z Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Mięsnego w Krakowie

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę firmową o brzmie­
niu: — „PIENINY” SPÓŁDZIELNIA PRACY
PRZEMYSŁU LUDOWEGO I ARTYSTYCZ­
NEGO w Krościenku n/D., tel. Nr 24 — zgu­
bioną dnia 30 listopada 1973 r. na trasie No­
wy Targ — Krościenko. K-10712

ROZSADĘ pomidorów
I ogórków szklarniowych
żądanych odmian gprzedaje w kolej­
ności zamówień — Technikum Rol­
nicze — Breń, pow. Dąbrowa Tar­
nowska, woj. krakowskie — telefon

Olesno Dąbrowskie 3.

OBIEKT WCZASOWI
na 40—60 miejsc, WEZMĄ w DZIER­
ŻAWĘ Śląskie Zakłady Mechaniczno-

Optyczne, Katowice 12, ul. Słonecz­
nanr4.

KURS KIEROWCÓW
NA PRAWO JAZDY KAT. „B"

organizuje Przedsiębiorstwo Trans­
portu Samochodowego Łączności Nr 5

w Krakowie, ul. Cystersów 21.

Uczestnikami kursu mogą być rów­
nież kobiety.

Po ukończeniu szkolenia każdemu

kursantowi zapewnia się zatrudnienie

w Przedsiębiorstwie.

Szczegółowych informacji udziela 1 zgło­
szenia przyjmuje sekretarz kursu w Przed­
siębiorstwie, w godz. 7—12, telefon 255-60,
wewn. 93, oraz w godz. 12—15 w pokoju
kierownika Stacji Obsługi Samochodów.

OBIEKTU KOLONIJNEGO
DLA 120—150 DZIECI

poszukuje na sezon letni Dyrekcja
Kopalni Węgla Kamiennego „Komu­
na Paryska" — 32-511 Jaworzno 3.

POMIESZCZENIE
■ulaigceslBiiMgazm
na terenie Krakowa z dogodnym do­
jazdem — WEŹMIE W NAJEM

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mie­
nia i Usług Różnych w Krakowie, ul.

1 Maja 6, tel. 223-51 lub 268-54.

OBIEKTU
KOLONIJNEGO

dla 50—100 dzieci w jednym turnu­
sie, najchętniej w okolicach górskich,
blisko wody 1 lasu — POSZUKUJE

HOTEL ORBIS „CRACOVIA“.

Obiekt może się mieścić w budynku in­
ternatowym lub prywatnym, spełniającym
warunki wymagane przez władze sanitar­
ne i oświatowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Admi­
nistracji — Kraków, al. Puszkina 1,
telefon 647-20, wewn. 665.

tekstów w językach: polskim, angiel­
skim, niemieckim i francuskim ♦
OBSŁUGA STENOGRAFICZNA —

konferencji i zebrań ♦ PRZEPISY­
WANIE tekstów nagranych na taś­
mach magnetofonowych —

wykonuje,
uspołeczniony punkt usługowy

Stowarzyszenia Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce, Oddział w Kra­
kowie, ul. Wrzesińska 5/6, tel. 5

czynny w godzinach 8—15.

DUŻY WYBÓR BIŻUTERII ZE SREBRA

pierścionki, bransolety, broszki, wisiorki — oraz

efektowną sztuczną biżuterię znanej w całym świecie

„Jablonex" I z NRD -

POLECAJĄ
wraz z najlepszymi życzeniami ŚWIĄTECZNYMI
1 NOWOROCZNYMI

w KRAKOWIE

• ul. SZEWSKA 22
• ul. GRODZKA 33
• RYNEK GŁÓWNY 39/40 (specjalność biżuteria

srebrna)
• i na terenie województwa krakowskiego.

Każdy Klient, który przekaże do sklepu ZURT zużyty gra­
mofon lub radioodbiornik z gramofonem, może o 10 proc,
tanie/ kupić nowoczesny gramofon: • „MISTER HIT" ♦
„PARTY HIT" • „WG-510" > „WG-511" • „WG-550".

i
WKRÓTCE KARNAWAŁ I Radzimy powziąć szybką
decyzję kupnaI - Przy okazji przypominamy, że
w dalszym ciągu ZURT prowadzi sprzedaż tele­
wizorów z bonifikatą I

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Spożywcze PT w Tenczynku — za­
trudnią natychmiast:

— ST. REFERENTA d. s. bazy surowcowej,
wymagane wykształcenie wyższe rolni­
cze lub średnie ogrodnicze

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH —

z I i II kategorią prawa jazdy.
Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się

w biurze przedsiębiorstwa, celem omówienia
warunków pracy i płacy.

Wytwórnia Silników Wysokoprężnych „Delta
— Andrychów” w Andrychowie zatrudni od
1 stycznia 1974 r., następujących pracowników:

— 4 PROJEKTANTÓW elektrycznego
przetwarzania danych (EPD)

— 3 OPERATORÓW elektrycznych maszyn
cyfrowych (EMC)

— 3 ELEKTRONIKÓW.
Wymagany przynajmniej 2-letni staż pracy

w w. w. dziedzinach.
Warunki płacy i mieszkaniowe do omówie­

nia na miejscu.
Oferty należy składać w Dziale Spraw Oso­

bowych i Szkolenia Zawodowego Wytwórni
Silników Wysokoprężnych „Delta — Andry­
chów” w Andrychowie, ul. Obrońców Stalin­
gradu 128, telefon 32-40, wewn. 208, 210, kod
34-120. K-10997

„SPOŁEM” Wojewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców w Krakowie — Oddział w Jaworznie —

zatrudni natychmiast w zmodernizowanej
Przetwórni Mięsa w Jaworznie-Szczakowej:

— CZELADNIKÓW 1 MISTRZÓW
MASARSKICH

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Zapewnia się

— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w spółdzielczości

— wyżywienie w stołówce po zniżonej cenie
— możliwość zdobycia zawodu i podnosze­

nia kwalifikacji.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­

niczych Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców
w Krakowie, Oddział w Jaworznie, ul. Sło­
wackiego 4 a, I piętro, pokój nr 14 — telefon
nr 39-61, w godzinach 7—15.

K-10527

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych
w Olkuszu — zatrudni natychmiast:

— INŻYNIERA o specjalności obróbka skra­
waniem, na stanowisko kierownika wy­
działu.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Warunki
pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Oso­
bowym Olkuskiej Fabryki Naczyń Emaliowa­
nych w Olkuszu, ul. Partyzantów 8, telefon
nr 306-73 do 78, wewn. 276 lub 245.

K-10526

OGRODNIKA przyjmie od 1 stycznia 1974 r.,

Sanatorium Nauczycielskie w Zakopanem, ul.

Ciągłówki 11. — Warunki do omówienia.

K-10796

PRZETARGI

Urząd Gminy w Wietrzychowicach, powiat
Dąbrowa Tarnowska — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
stolarki okiennej — skrzynkowej i drzwiowej,
dla domu nauczyciela w Wietrzychowicach
i ładownikach Mokrych, zgodnie z posiadaną
dokumentacją projektowo-kosztorysową.

Powyższe prace należy wykonać do końca
stycznia 1974 r.

Szczegółowych informacji udziela Urząd
Gminy w Wietrzychowicach, powiat Dąbrowa
Tarnowska.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze oraz rzemieślnicy po­
siadający stosowne uprawnienia, w Urzędzie
Gminy w Wietrzychowicach, pow. Dąbrowa
Tarnowska, do dnia 10 stycznia 1974 r.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu
16 stycznia 1974 r., o godzinie 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-10818

LICYTACJE

H. Km-320/72.

Komornik Sądu Powiatowego w Tarnowie,
rewiru II, na podstawie art. 952 i następnych
kpc, podaje do publicznej wiadomości, że dnia
30 stycznia 1974 r., o godz. 9.30, w Sądzie Po­
wiatowym w Tarnowie, sala nr 45 — odbędzie
się SPRZEDAŻ W DRODZE PUBLICZNEGO
PRZETARGU domu jednorodzinnego, piętro­
wego, podpiwniczonego, konstrukcji murowa­
nej wraz z parcelą ogrodzoną i w pełni uzbro­
joną, należącego do dłużnika Henryka Dudka
1 Jadwigi Dudek, zam. Tarnów, ul. Energetycz­
na nr 8, z ograniczeniem do majątku objętego
wspólnością majątkową małżeńską, który stoi
nadziałceopow.4aryi49m!,obj.KW
Nr 14.515, stanowiącej własność Skarbu Pań­
stwa, a oddanej w wieczyste użytkowanie
Henrykowi Dudkowi 1 Jadwidze Dudek, na

zasadach wspólności ustawowej.
Nieruchomość powyższa oszacowana została

bez działki budowlanej na łączną kwotę
778.529 zł. Cena wywołania wynosi 583.896,75
zł — rękojmia 77.852,90 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotówce w ksią­
żeczce oszczędnościowej. — Przy licytacji będą
zachowane ustawowe warunki licytacyjne.

Komornik
K-10927

NATERENIE WOJ. KRAKOWSKIEGO

■crftdb BOGATYM ŹRÓDŁEM
BIAŁKA I WITAMIN

I
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inne MATERIAŁY HUTNICZE

działu rewizji
działu gospodarki materiałowej
działu kadr Oddziału na budowie Huty

PIĄTEK, 28 GRUDNIA 1973 R. — NR 308

KONKURSY Praca

Nauka

ZATRUDNI

INSTALA-

Kupno

PROJEKTANTÓW-ARCHI-

PROJEKTANTÓW instalacji Sprzedaż
PROJEKTANTÓW instalacji

g-23320

Nieruchomości

PRZETARGI

Zguby

do 3.000

HUTA im. LENINA
w Krakowie

do dnia 11 stycznia

się

Nauka

Różne

sprzeda natychmiast

półroczu
1974 r.

KUPIĘ bony PeKaO. Ja­
cek Borkowski, Warszawa,
Filtrowa 62-40.

SANITAR-
stanowisko

GOSPODARSTWO rolne —

2 ha, 35 a ziemi I klasy,
dom murowany, duża sto­
doła — sprzedam. Cena do

uzgodnienia. Rozalia Cze­
kaj, wieś Pozowlce 81 —

poczta Wielkie Drogi, po­
wiat Kraków.

lub

po-

KURCZĘTA jednodniowe
ras ogólnoużytkowych —

sprzedaje, zamówienia na

dostawy przyjmuje — od

stycznia do kwietnia 1974,
zakład wylęgu drobiu, Jó­
zef Nowak w Koźmicach
Wielkich 28, kod pocztowy
32-021.

KRUPA Emil, Trzebinia-
Siersza, Dąbrowskiego 43,
zgubił przepustkę wyda­
ną przez Rafinerię Nafty
..Trzebinia".

zatrudni natychmiast:

WILCZEK Tadeusz, Trze­
binia - Siersza, Kwiatowa
40, zgubił przepustkę pra­
cowniczą wydaną przez
Rafinerię Nafty „Trzebi­
nia". Ch-21806

WILLE, domki, parcele —

inne obiekty do sprzedaży
poleca Pośrednictwo. Byd­
goszcz, 24 Stycznia 9.

K-10840

KURSY
DLA KIEROWNIKÓW

zakładów gastronomicz­
nych oraz bufetowych

(nauka w niedziele)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA S8,

telefon 652-98.

TRAKTOR własnej kon­
strukcji z wozem i narzę­
dziami rolnymi pilnie
sprzedam. Stanisław Kuź-
ma, Andrychów, ul. No­
wotki 14.

SAMOCHÓD „Fiat 125 P"
— 1500, z gwarancją —

sprzedam. Rok prod. 1973,
przebieg 3800 km. Feliks
Makowski, — Dębica, ul.
Marchlewskiego 12/11.

P-342

MAKIEŁA Witold, Jawo-
rzno — Dąbrowszczaków
7a/2, zgubił legitymację
autobusową nr 920, wyda­
ną przez MPK Jaworzno.

KURSY
DLA KIEROWNIKÓW

zarządzających transpor­
tem oraz KURSY

DLA MAGAZYNIERÓW

(nauka w niedziele)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 652-98.

MENDYK Julian, Bestwi-
na 545, zgubił prawo kie­
rowania pojazdem trak­
cyjnym parowym, wyda­
ne przez Zarząd Trakcji
DOKP Katowice.

Ch-21810

KURSY

przygotowujące do egza­
minów mistrzowskich

(nauka w niedziele)
w zawodach: krawca, fry­
zjera, szewca, kucharza,
piekarza, cukiernika —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 652-98 .

ofert odbędzie
r.

wybór oferenta
bez obowiązku

K-10902

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Funkcjonariusza z

Komisariatu MO w Skawi­
nie, Ob. Stanisława Pacha,
za moje niewłaściwe za­
chowanie się i obrazę sło­
wną i czynną, w związku
i w czasie wykonywania
przez Niego obowiązków
służbowych dnia 29 sierp­
nia 1973 r. Jerzy Och­
mański, Skawina, ul. Żwi­
rowa 1.

g-23338

GOSPODARSTWO 5 ha -

zabudowania — sprzedam.
Izydor Gądek, Siemiechów
375, pow. Tarnów.

IZDEBSKA Bogumiła
zam. Klucze, zgubiła legi­
tymację szkolną nr 4, wy­
daną przez Zasadniczą
Szkolę Zawodową w Klu­
czach.

Ślusarczyk Stanisława,
Tenczynek 226, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 30 —

wydaną przez Zas. Szkołę
Zawodową Dokształcającą
w Trzebini-Sierszy.

UNIEWAŻNIA się zagu­
biony kwitariusz „Kasa
przyjmie" od nr 551—575,
— stemplowany pieczątką
Społecznego Ogniska Mu­
zycznego w Żywcu.

Ż-15328

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu : Zakład Instalator-
stwa Elektrycznego, Sta­
nisław Kasprzak, Tylma­
nowa 40. N-18439

WPISY na kursy kreśleń

budowlanych, konstruk­
cyjnych, instalacyjnych,
maszynowych oraz kosz­
torysowania robót bu­
dowlano-montażowych —

przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego —

Kraków, Dietla 38.

KURSY TAŃCA TOWA­
RZYSKIEGO — organizuje
przy najnowszych nagra­
niach Krakowski Ośrodek

Taneczny. W programie
— tańce międzynarodowe

'

1 aktualne przeboje ta­
neczne. Zapisy: plac Wita
Stwosza 2/2. £odz. 12—20.

PRZYJMĘ pomoc do ma­
łego dziecka. Kraków, ul.
Słomiana 5/40.

g-23436

g-22624
ODDAM w dzierżawę na­
tychmiast szklarnię z go­
ździkami. — Kraków, os.

Krzesławice 161.

g-22195

PRZEPRASZAM gorąco —

Ob. Stanisława Sudera,
zamieszkałego w Krako­
wie, Balicka 82, za pobi­
cie dnia 14 lipca 1973 r.

w Woli Filipowskiej. Jan

Gaj Wola Filipowska nr

229. Ch-21809

«•«*•*«

Pracownia Wielobranżowa Biura Projektowo-
Konstrukcyjnego Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w Krakowie, ul. Szlak 26,
przyjmie w drodze konkursu następujących
pracowników:

— INŻYNIERA DROGOWCA, z uprawnie­
niami, na stanowisko projektanta

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDO­
WEGO, z uprawnieniami, na stanowisko

projektanta
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOW­

NICTWA LĄDOWEGO, na stanowisko st.

asystenta projektanta
— INŻYNIERA INSTALACJI

NYCH, z uprawnieniami, na

st. projektanta
— INŻYNIERA lub TECHNIKA

CJI SANITARNYCH, na stanowisko st.

asystenta projektanta
— INŻYNIERA ELEKTRYKA, z uprawnie­

niami, na stanowisko st. projektanta
— INŻYNIERA lub TECHNIKA ARCHI­

TEKTA, na stanowisko st. asystenta pro­
jektanta

— REFERENTA d. s. zaopatrzenia, z prak­
tyką

— MASZYNISTKĘ.
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek

biur projektów.
Podania wraz z odpowiednimi dokumenta­

mi, należy składać w terminie do dnia 15

stycznia 1974 roku.

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych Biuro Pro­
jektów w Warszawie — Oddział Kraków,
ul. Grabowskiego 7 — OGŁASZA KONKURS
na stanowiska:

2 STARSZYCH PROJEKTANT0W-TECHNO-
LOGÓW przetwórstwa owoco-warzywnego

2 STARSZYCH
TEKTÓW

2 STARSZYCH

sanitarnych
2 STARSZYCH

elektrycznych
2 ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW konstru­

kcji budowlanych
2 ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW insta­

lacji sanitarnych
2 ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW insta­

lacji elektrycznych
EKONOMISTĘ ze znajomością zagadnień biur

projektów.
Warunki płacy i termin objęcia stanowiska

do uzgodnienia. K-10758

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
w Krakowie — OGŁASZA KONKURS na sta­
nowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe ekono­
miczne ze znajomością maszyn liczących, 7 lat

praktyki zawodowej w księgowości w tym
przynajmniej 5 lat praktyki na stanowisku

kierowniczym w działach finansowo-księgo­
wych.

Wynagrodzenie zgodnie z Uchwałą RM nr 56
z dnia 12 marca 1971 r.

Zgłoszenia na piśmie należy składać w Dzia­
le Osobowym MPK w Krakowie, ul. Waw­
rzyńca 13, w terminie do dnia 31 XII 1973 r.

1 ,

"

Biuro Projektów Służby Zdrowia Oddział

Kraków, ul. Cybulskiego nr 2 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie:

— 100 podstawek pod deski kreślarskie
— 50 szafek pod deski kreślarskie
— 50 przykładnic kreślarskich
—- obudowę centrali telefonicznej
— obudowę portierni
— gablotę informacyjną
— ściankę działową
— barierę drewnianą.
Biuro posiada szczegółowe rysunki technicz­

ne. — Roboty winny być wykonane sukcesyw­
nie do końca II kwartału 1974 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsię­
biorstwa oraz jednostki gospodarcze państwo­
we i spółdzielcze.

Szczegółowe informacje oraz rysunki tech­
niczne można otrzymać codziennie w BPSZ
Oddział Kraków, pokój nr 104.

! Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, uprasza się składać w pokoju
nr 104, w terminie do dnia 15 stycznia 1974 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16 stycz­
nia 1974 r„ o godzinie 10, w budynku biura,
pokój nr 104

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-10889

Kombinat Obrabiarek i Narzędzi do Plastycz­
nej Obróbki „Ponar-Plaso” Żywiecka Fabryka
Maszyn, Żywiec, ul. Sienkiewicza 19 — ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU powierzy
wykonanie, z mariału wykonawcy, 31.000 sprę­
żyn technicznych, z drutu 0,3—8,0 mm, o róż­
nych gabarytach, w ilościach od 50
sztuk.

Termin wykonania: 60 proc, w I
1974 r„ pozostała ilość w II półroczu

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Specyfikacje potrzebnych sprężyn są do

wglądu w Dziale Zaopatrzenia Fabryki, tel.
nr 24-91, wewn. 34.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w sekretaria­
cie Fabryki w terminie
1974 r.

Komisyjne otwarcie
w dniu 12 stycznia 1974

Zastrzega się dowolny
unieważnienie przetargu
dania przyczyn.

Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa
„Samonomoc Chłopska” w Żywcu — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na bu­
dowę napowietrznej linii NN zasilającej plac
budowy w Żywcu przy ul. Leśnianka.

Termin wykonania robót koniec lutego
1974 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, uprasza się składać do dnia
12 stycznia 1974 r., w którym to dniu o godz.
11, nastąpi ich komisyjne otwarcie.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

I Szczegółowych informacji udziela Dział
I Administracji SHM w Żywcu, ul. H. Sawic-
I kiej 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyny. K-10885

Zespół Opieki Zdrowotnej w Chrzanowie —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót branży budowlanej i wod.-
kan. w budynku stacji trafo na terenie Szpi­
tala Miejskiego w Chrzanowie oraz nowej
instalacji na ciepłą wodę w budynku głów­
nym.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać w terminie do
dnia 15 stycznia 1974 r.

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 30 stycz­
nia 1974 r., o godzinie 10, w biurze ZOZ przy
ul. Szpitalnej nr 51, pokój nr 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta. K-10817

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO - SPRZĘTOWE
BUDOWNICTWA „TRANSBUD-NOWA HUTA"

W KRAKOWIE

współuczestnik generalnego wykonawstwa budowy Huty
im. Lenina i Huty Katowice

— GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d. s. organizacji 1 zarządzania
— GŁÓWNEGO MECHANIKA
— KIEROWNIKA
— KIEROWNIKA
— KIEROWNIKA

Katowice
— KIEROWNIKA
— GŁÓWNEGO DYSPOZYTORA 1 DYSPOZYTORÓW samo­

chodowych
— ST. REFERENTA ekonomicznego d. a. organizacji
— ST. REWIDENTA
— ST. INSPEKTORA p. poŁ
— ST. REFERENTA ekonomicznego d. ». ekonomiki 1 analiz

— ST. INSPEKTORA d. s. kadr
— ST. INSPEKTORA d. s. obronnych
— REFERENTA prawnego

a ponadto
— każdą ilość KIEROWCÓW samochodowych, MONTERÓW sil­

nikowych i podwoziowych oraz RZEMIEŚLNIKÓW Innych
specjalności samochodowych, ŁADOWACZY, PRACOWNI­
KÓW gospodarczych, ASENIZATORA, MURARZY. DEKA­
RZY, MALARZY, SZKLARZY, STOLARZY. HYDRAULI­
KÓW. DOZORCÓW, PORTIERÓW, SPRZĄTACZY, SPRZĄ­
TACZKI w pełnym wymiarze godzin 1 na pół etatu, KON­
SERWATORA łączności telefonicznej.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budow­
nictwie.

Dla zamiejscowych zagwarantowane zakwaterowanie. — Przy­
sługują ulgowe karty stołówkowe oraz odzież robocza i ochronna.

Zgłoszenia przyjmuje, w godzinach 6.30—14.30, Dział
Kadr PTSB „Transbud-Nowa Huta", Kombinat — (obok
zajezdni tramwajowej), telefon 418-41, 429-59, wewn 20

Krakowskie Przedsiebiorsiwo
techanizaciiiTraosiwrui Budownictwa
zatrudni natychmiast

w podległych Oddziałach:
— mężczyzn — PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFI­

KOWANYCH w celu wyuczenia bezpłatnie zawo­
du kierowcy
KIEROWCÓW z kategorią B prawa jazdy i co naj­
mniej roczną praktyką w zawodzie kierowcy, ce­
lem bezpłatnego podwyższenia kwalifikacji na

kat. C plus E.

Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych Informacji
udziela:

— Oddział KPMiTB w Oświęcimiu, ,ul. Kolbego 15,
telefon nr 24-33
Oddział KPMiTB w Chrzanowie, ul. Oświęcim­

ska 73— telefon 40-44.
Dla zamiejscowych Przedsiębiorstwo zabezpiecza

zakwaterowanie w hotelach robotniczych (w okresie

przygotowywania do zawodu kierowcy — bezpłatnie).
Możliwość korzystania ze stołówki.

Kandydaci na kierowców szkoleni będą bezpłatnie
na kursach trwających do 6 miesięcy.

W okresie nauki zawodu zatrudnieni zostaną przy za­
ładunku lub rozładunku materiałów budowlanych za

dobrym wynagrodzeniem.
Po zakończeniu kursu 1 zdaniu egzaminu otrzymają

pracę w zawodzie kierowcy.
Kierowcy z kategorią B prawa jazdy, w okresie przy­

gotowywania do egzaminu na kat. C będą zatrudnieni
w charakterze pomocników kierowców.

Od kandydatów na kierowców wymagane jest ukoń­
czenie 18 roku życia, ukończenie szkoły podstawowej,
dobry stan zdrowia, uregulowany stosunek do służby
wojskowej.

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu: Wyrób na drutach z

wełny owczej, Kułach Ste­
fania. Biały Dunajec, Ge­
nerała Galicy 8.

N-18440

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do pracy w produkcji

— MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP
— TOKARZY. FREZERÓW, WYTACZARZY, HAR­

TOWNIKÓW, KOWALI, ŚLUSARZY, ELEKTRY­
KÓW, SPAWACZY, FORMIERZY - ODLEWNI­
KÓW

— MURARZY, CIEŚLI, STOLARZY
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat.

prawa jazdy.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­

cowniczych.

Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im.
Lenina — Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krako-,
wie tramwajem linii nr „4“. — Wysiadać na pierwszym
przystanku za budynkiem dyrekcji Huty, w kierunku
Walcowni.

Ponadto Zakład Przetwórstwa Hutniczego HiL w Bo­
chni — zatrudni z terenu powiatu bocheńskiego i przy­
ległych:

— INŻYNIERÓW branży hutniczej do pracy w pla­
nowaniu produkcji

— ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych
i średnich szkól technicznych do szkolenia na

stanowiska walcówników i operatorów urządzeń
walcowniczych.

Bliższych informacji udziela Sekcja Personalna Za­
kładu, BOCHNIA, ul. WYGODA, tel. 225-55, wewn. 117.

Tm /Fwili/*JUi/unl

fNSTAMICJĘ J

! CENTRALNEGO
OGRZEWANIA

na zlecenie osób prywatnych
Spółdzielnia Pracy

i Usług Wielobranżowych

«P1ONSER» w Myślenicach
ul. Sobieskiego II

prezes 20-576

GAZOWY KOCIOŁ

't

NA GAZ ZIEMNY — do ogrzewania domków

jednorodzinnych lub mieszkań o powierzchni
około 80 m2

ekonomlcziiY w eksploatacji
łatwy w obsłudze

SfflWWI znikomej
POWIERZCHNI

estetyczny w formie
Do nabycia w sklepach „ELDOM“

CENA 9.630 ZŁ.

Zamówienia zbiorowe przyjmuje:
Biuro Sprzedaży — Warszawa, ul. Puławska 18

EŁEKTROSPROf

BLACHĘ PRĄDNICOWĄ
grubość 0,5 mm, stratność 2,6 W/kg — w ilości 23

tony — oraz

jak: stal płaską, stal okrągłą 8—16 mm, blachy
czarne 1—2,5 mm, narzędzia, wiertła, narzynki itp.

w ramach upłynniania zbędnych zapasów
SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW „JED­
NOŚĆ" w ANDRYCHOWIE, ul. Dąbrowskiego 4.

Zamówienia będą realizowane natychmiast w kolejności
ich wpływu. — Informacji udziela biuro Spółdzielni, w go­
dzinach 7—15.
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Mała kronika

4 to nie wszystko. Stopień sprawności to tylk
Zł den element zagadnienia. Gdy uwzględnić

625-50 , 657-5?

422-22, 417-70

badania. Mówi też, że problemem neonów zajmo-
swego czasu Wydział Gospodarki Przestrzennej i
Środowiska, że jeszcze 30 kwietnia zlecono dziel-
wydziałom budownictwa urbanistyki i architek-

Podgórze
Nowa Huta

sprawności to tylko je-
jeszcze

celowości — jak słusznie
neonów źle wykonanych

wymogi estetyki, formy i
Napieracz — procent
w Krakowie niepomiernie.
Proste — przedsiębiorstwa użytkujące ndony
ostrzej egzekwować od zakładów usługowych
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PROGRAM I

TEATR

wód.

13.20

PROGRAM II

MI-

Tr.

HUCIE:

SPECJALNY POCIĄG 16.

r.

na

Muzy w ((Staromiejskim))
historii

3.OJ
4.30

dy-
je-

- Tu
muz.

Ra-
17.50

(USA 18 lat) —

West side story
16.30, 19.45, KUL-
nadziei (poi. 16

18.30
Muz.

poi.'

ZOO (LAS WOLSKI): codzien­
nie od godz, 9 do zmroku.

WIELICZKA — Górnik: Simon

Boliyar.

MARNOTRAWSTWO
NA POKAZ

22.0S
Wiad.

23.1S

Tr. a

12.40 Audi
Radio-reklam»

13.20 Śpiewają
Wiad.

rzeczy słowo”,
lepiej, taniej.

Moskwa. 14 .35

1.3.3#

14.lt
Kon-
1TV
wio­
la. 4#

88 APARATÓW DOSTĘPNYCH
DLA WSZYSTKICH

Rzeszowa. 17.20 Koncert ży-
(Kr.). 18.05 W rytmie sporW

18.20 Dziennik krak. 18.3#
dnia. 18.40 Antena nowato-

19.00 Studio Ml.: „Sąd nad

najnowszej

SKAWINA A Junak: Zbrodnia

czy ofiara, Hutnik: Trzeba zabić

tę miłość.

Początek programu.
3.30 Wiad. 3 .35 Muz.
4.35 Dzień dobry pierwsza

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha I):
Mrożek: Szczęśliwe wydarzenie —

1):
KA-

21):
BA-

Flech-
LUDO-

Cyrullk

KINA W NOWEJ

ŚWIT D. SALA:

Alfreda (fr. 14 lat) — 16, 18, 20,
ŚWIT M. SALA: Dziękuję ciociu

(wl. 18 lat) — 15, 17, 19, ŚWIA­
TOWID D. SALA: W pustyni 1 w

puszczy (poi. 7
ŚWIATOWID M.

dla orłów (ang. 14 lat) — 15.30,
■18.30, SFINKS: Niebieski żołnierz

(USA 16 lat)

[TELEWIZJA!

(Kr.). 7.01
Wiad. 7.4#

(Kr.). 8.39

„Piosenka
9.40 Dla

„Iwlewo1wpra-

lat) — 15, 19,
SALA: Tylko

11.55 Kom. o st.

kraju 1 ze świata. 12.39

życzeń. 12.50 Muz.
kwadrans. 13.35 Estrada

: 1973 r.

Wszyscy wiemy

XY neonach pisaliśmy w tym miejscu dziesiątki razy,
fj . Żartobliwie i całkiem, serio, długo i krótko, Po­

równywaliśmy Kraków z Katowicami i Pozna­
niem, porównywaliśmy krakowskie neony z tymi, które
spotkać można w znacznie mniejszych miastach, mówiąc,
że tamte bardziej sprawne i estetyczniejsze! 1 nic.

Ostatnio zagadnieniu temu poświęcony był felieton za­
tytułowany „Miliony, które nie świecą” W oparciu o

wyniki kontroli przeprowadzonej przez Państwową In­
spekcję Radiową podawaliśmy dokładne dane cyfrowe
obrazujące alarmujący stan techniczny neonowych re­
klam na terenie naszego miasta. I też niewiele. Chyba
że liczyć odpowiedź, jaką otrzymaliśmy w tej sprawie od
głównego plastyka miasta Krakowa mgr Jerzego Napie-
racza. Tylko, że ta odpowiedź...

Autor listu przyznaje nam racją. Stan jest alarmujący —

twierdzi. 1 dodaje, że nie tylko inspekcja radiowa przepro­
wadzała
wał się
Ochrony
nicowym
tury przeprowadzenie kontroli i wydanie odpowiednich za­
leceń. Jaki był tego efekt? W Śródmieściu wydano 30 po­
leceń remontowych, w Nowej Hucie 58, w Podgórzu i Kle-

parzu... — Cóż skoro na zleceniach się skończyło. Neony jak
nie działały,. tak nie działają!

, mówi J.
wzrośnie

Rady?
powinny
obowiązek konserwacji, zaś komisje zatwierdzające neo­
ny — zastosować znacznie ostrzejsze kryteria.

Powinny! Wszyscy o tym wiemy. Wszyscy o tym mó­
wimy od lat. I co?

Z ostatnim natomiast postulatem autora adresowane­
go do nas listu zgadzamy się zupełnie i sądzimy, że od
zaraz będzie on zrealizowany. Neony powinny działać w

naszym mieście dłużej. Bo miasto nie chodzi spać z ku­
rami. (w)

■Od dnia 21 grudnia 1973
uruchomiono na okres świąte­
czny dodatkowy pociąg z Za­
kopanego — Krynicy do War­
szawy o godzinie 1 20 ze stacji
Jaworzno - Szczakowa. Chcąc
jechać tym pociągiem poprosi­
łem o bilet. Kasjerka na sta­
cji w Jaworznie - Szczakowej
oświadczyła, że nie wie czy już
pojedzie, bo to pierwszy dzień.
Po skonsultowaniu się z

żurnym ruchu sprzedała
dnak bilety.

Gdy pociąg przyjechał
stację, mimo tego, że był pra­
wie pusty, kierownik pociągu
nie pozwolił wsiąść oświadcza­
jąc, że wiezie chorych i nie
wolno mu nikogo zabierać
W moim przypadku również
chora córka udawała się do
szpitala w Konstancinie koło
Warszawy i musiała pozo­
stać na dworcu czekając na

następny pociąg. Zresztą po co

sprzedano bilet, gdy jak się
okazało był to specjalny po­
ciąg?

W. Brzegowski — Jaworzno

SĄ CHĘTNI

Przy ul. Staszica 9 znajdował
się niegdyś mały sklepik wa­
rzywniczy. Położono jednak
kres jego działalności. I tak od

szeregu miesięcy lokal stoi pu­
sty. Czy nie szkoda — jest

przecież wielu ludzi, którzy bez­
skutecznie poszukują odpowie­
dniego pomieszczenia choćby na

mały punkcik usługowy. A mo­
że uruchomić by tutaj punkt
przyjęć „Lajkonika" względnie
„Toto-Lotka". Pożytek byłby pe­
wnie większy niż obecnie.

Jadwiga P. — Kraków

Przy ul. Staszica róg Szlaku
od szeregu tygodni, zamknięty
jest sklep spożywczy należący
do PSS „Społem”. Widoczna na

drzwiach wywieszka głosi, że
lokal przeznaczono do remontu.
I wszystko byłoby w porządku,
gdyby personel sklepu przed
jego zamknięciem wygasił
światła. Ale widać zapomniano
o tym i światła palą się do dziś.
I palić się tak będą pewnie
przez kilka jeszcze tygodni.
Dotąd, dopóki nie zjawi się e-

kipa remontowa. A o tą —

wiadomo — trudno w Krako­
wie.

S. R.

Nazwisko i adres znane redakcji

MOŻE ZAKAZ PARKOWANIA?

Jestem mieszkańcem ulicy
Grodzkiej. Od wielu już lat. I
od wielu lat cierpię na te sa­
rn kłopoty. Z powodu zajmo­
wania lewej strony ulicy
Grodzkiej przez parkujące sa-

zimowych ferii
Odwilż. Nie ma gdzie pójść na

sanki, na narty, na łyżwy. Co
więc robić podczas wolnych dni

zimowych wakacji?
Dom Kultury Dzieci i Mło­

dzieży, ul. Grunwaldzka 5 —

godz. 10.00 — tańce i zabawy
pod choinką, konkursy z na­
grodami. Klub gier towarzys­
kich, czytelnia i pracownia ma­
larska — otwarte dla wszyst­
kich.

29. XII godz. 10.00 — podobne
zabawy jak poprzedniego dnia,
16.00 — młodzieżowy wieczorek

taneczny pod choinką.
30. XII — Maria Korabicz o-

powiadać będzie baśń o Królo­
wej Śniegu.

Ponadto w okresie ferii zimo­
wych wstęp do Muzeum Arche­
ologicznego dla młodzieży szkol­
nej będzie obniżony o 50 proc.
Wystarczy okazać legitymację
szkolną.

Tradycyjnie w krakowskich
kinach „Uciecha”, „Wolność”
„Kijów”, „Warszawa” zostaną
zorganizowane imprezy sylwe­
strowe, w których wystąpią
znani warszawscy i krakowscy
aktorzy: L. KŁOBUCKA,
KOTERBSKA, C. JULSKI,
NIEWINOWSKI, S. WITAS,
WOLNY, Z. ZACZYK, J. KU­
BICKA, E. HULEWICZ,
KANCLER, W. KOTARBA,
SPYT, W. ŚMIGIELSKI.

Po zakończeniu imprez zosta­
ną wyświetlone atrakcyjne fil­
my: „El Dorado”, western prod.
amerykańskiej — w rolach głó­
wnych John Wayne, Robert Mit-
chun; „Łobuz”, kolorowy kry­
minalny film prod. francuskiej
z Jeanem Luis Trintignantem;
„Królowe dzikiego zachodu”,
niecodzienny western z udzia­
łem Brigitte Bardot i Claudii
Cardinale, oraz francuski kry­
minał na wesoło „Był sobie gli­
na”, z Mireille Darc i Michelem
Constantinem w głównych ro­
lach.

Bilety do nabycia w punk­
tach Filmotechniki: Rynek Gł.
9 (Pasaż Bielaka), ul. Poselska

13, ul. Józefitów 14, Nowa Hu­
ta: al. Lenina bl. II.

niaki. Zresztą nie tylko ja. Na

podobne dolegliwości narzekają
i inni mieszkańcy oraz personel
sklepowy. Ci ostatni spodziewa­
jąc się dostawy towaru muszą
zablokować miejsce dla samo­
chodu dostawczego przez usta­
wienie na jezdni stoików. Ina­
czej o dostawach nie ma mowy.
Może więc zakaz parkowania,
przynajmniej na kilka godzin
dziennie?!

Marian Bobek — ul. Grodzka

Na terenie Krakowa istnieje
88 aparatów telefonicznych za­
instalowanych w sklepach i ka­
wiarniach, które na podstawie
zobowiązań tych jednostek do­
stępne są — za jednozlotową o-

pł„tą dla wszystkich zaintere­
sowanych. Aparaty te umiesz­
czone są w widocznych miej­
scach, a o ich istnieniu mówi
także emaliowana tablica z na­
pisem „telefon” umieszczona

przy wejściach do lokali. Inne

telefony mogą być udostępnio­
ne publiczności jedynie w przy­
padku wzywania pogotowia,
milicji, względnie straży pożar­
nej.

Na marginesie jeszcze jedna
sprawa. Przyczyną wadliwego
działania aparatów AWS jest
przede wszystkim wadliwe z

nich korzystanie. A przecież
jest instrukcja...

mochody nie mogę zaopatrzyć Dyrekcja Okręgu Poczty
się ani w węgiel, ani w ziem- I i Telekomunikacji w Krakowie I

Muzy kochają ten klub. Zagościły'się tu na dobre muzy­
ka, teatr, plastyka.

Różnorodność form działania to cecha wyróżniająca Klub
Staromiejski mieszczący się przy ul. Szerokiej. Gwarno tu

wieczorem, przychodzą i starzy bywalcy i „nowicjusze”.
Przeważa młodzież, choć nie zapomniano i o starszych
mieszkańcach Starówki. Raz w tygodniu odbywają się tzw.
wtorki klubowe — imprezy dla całego środowiska.

— Nowiązaliśmy bliską współpracę z krakowską Filhar­
monią — mówi. kierowniczka Klubu OLIMPIA NAPOLSKA-
KOLARZ — chodzimy na koncerty i zapraszamy do nas

muzyków. Ostatnio powstał przy naszej placówce Klub Mi­
łośników Teatru. Dzięki życzliwości dyrekcji Teatru Stare­
go możemy uczestniczyć w próbach generalnych; przycho­
dzą też do Klubu Staromiejskiego aktorzy. M. in. Tadeusz
Malak zadeklarował
taklu.

Członkowie Klubu
ką. Działa tu sekcja
i wokalny, założono własną „galerię sztuki”, (źj

społeczną pomoc przy reżyserii spek-

żywo interesują się teatrem i muzy-
muzyczna, jest zespół instrumentalny

zrobić
Lech,

z Ma-
także

dodał-

pani Maria
pisząc o

od lat,
kantorka
rozmowę

temu
taki bardzo ciekawy po-

wy spróbowalibyście
— wtrącił Andrzej
się mojej rozmowie

j Hamarnik,

„Koniecznie, ale to koniecznie
pani Marii proszę zaznaczyć, że
kiedy tylko zajdziemy do jej
wita nas miłym uśmiechem, a

zwykle zaczyna słowami: kilka lat
studenci mieli
mysi... Może i
coś takiego?:..
przysłuchujący
rią OLEKSY. Andrzej
student Politechniki Krakowskiej
„Wcale w tym nie ma przesady, jeśli żacy
mówią, że z prawdziwym zaufaniem zwra­
cają się do pani Marii o radę, pomoc, je­
śli mówią, że uważają ją za najlepszego
przyjaciela młodzieży...”

Kim jest pani Maria? Skąd takie uznanie
wśród braci studenckiej? Na takie i podobno
pytania łatwo sobie odpowiedzieć po zamie­
nieniu zaledwie kilku słów z kobietą, która
od 25 lat nierozerwalnie związana jest z kra­
kowską uczelnią, ściślej — z organizacją stu­
dencką A więc młodzieżą.

Pierwsze kroki pani Marii w uczelni? 1

stycznia 1949 roku: wtedy jedna z pracownic
administracyjnych Politechniki zachorowała i
konieczne było zastępstwo. Pani Oleksy zgo­
dziła się chwilowo objąć posadę kasjerki w

Zrzeszeniu. Nie przewidziała jednak, że owa

chwila rozciągnie się aż na 25 lat.

Radość to wielka obchodzić jubileusz w u-

czelni, której oddało się sporo energii, serca

i czasu Radość tym większa, że ma . się
świadomość iż jest się potrzebną, łubianą i... 1
niemal niezastąpioną. I

Bo prawdę powiedziawszy, pani Maria |
już kilka lat temu przekroczyła wiek e- |
merytalny. I gdyby nie miłość do mło­
dych, chęć uczestniczenia w i'ch codzien­
nych problemach, wreszcie dobra znajo­
mość swego fachu — na pewno nie docze­
kałaby obchodów tak wspaniałej rocznicy
w gronie młodzieży. To zaś, że wszyscy
mówią o niej w uczelni „żywa historia”
organizacji studenckiej tylko jej schlebia. (
Tym bardziej, że faktycznie zdobyła spo­
ro doświadczenia jeszcze w czasie pracy
w Bratniej Pomocy Polskiej Organizacji
Studenckiej, później w Zrzeszeniu Stu­
dentów Polskich, wreszcie w Socjalistycz­
nym Związku Studentów Polskich. Ewo­
lucja organizacji studenckiej — znana

pani Marii dobrze — jest bowiem czę­
stym tematem rozmów z działaczami, ak­
tywem. To właśnie do pozytywnych przy­
kładów z przeszłości; do postaw młodych
z odległych już lat, nawiązuję często. Stu- i
denci zaś, związani z nią na co dzień, ko­
rzystają ze wskazanych wzorów. (t'

’

Fot. Jan Zych

GRUDNIA

Antoniego

19.15. STARY (Jagiellońska
Dostojewski: Biesy — 19.15,
MERATNY (Boh. Stalingradu
Fredro: Mąż I żona — 19.15.
GATELA (Karmelicka 6):
ter: Bezsenność — 19.30,
WY (Os Teatralne 34):
sewilski — 19.15. OPERETKA (Lu­
bicz 48): Hrabina Marlca — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): Cho-
tomska: Gdzie jest Piotrowski?

17.

KINA

5.00 Wiad. 5.05 Rozmaił, roln.
5.25 Piosenki. 5 .50 Poradnik rol­
nika. 6.00 Wiad. 6 .05 Gimn. 6.15
Muz. 6.50 Co nowego w GS-ie. 7.00

Sygnały dnia. 7.35 Dzień dóbrjł
kierowco. 8.00 Wiad. 8.05 U przy­
jaciół. 9.00 Wiad. 9.05 Muz. 9.45
Mel. lud. 10.00 Wiad. — Co czy­
ta kraj. 10.08 Słynne musicale.
10.30 „Na spotkanie dnia” —

pow. 10.40 Co słychać w świecie.
10.45 Wirtuozi gitary. 11 .00 Gwiaz­
dy lat 30-tych. 11 .25 Refleksy. 11 .39
Koncert.
12.05 Z

Koncert

Rolniczy
młodych: 1973 r. 14 .00 Alert dla

biosfery. 14 .05 Przeboje. 14.30 Sport
to zdrowie. 14 .35 Muz. film. 15.00
Wiad. 15.05 Koncert. 15.35 Estrada

przyjaźni. 16.00 Wiad.

ga zmiana. 16.10 Pol.

rywkowa. 16.30 Studio Ml.:

szym zdaniem”. 16.35 Płyty
Hiszpania. 17.00 Studio Ml.
dio-kurier. 17.15 Rytmostop.
Z księgarskiej lady. 18.05 Miłoś­
nikom wielkiej planistyki.
Fala 73. 18.40 Koncert. 19.05
i aktualn. 19.30 Gwiazdy
estrad. 20.00 Wiad. 20.15 Jazz. 20.50
Kronika sportowa. 21.00 Recital

B-rbary Streisand. 21 .25 Aktualn.'
kult. 21.30 Muz. 22.00 Wiad.

Plakat reki. 22.35 Muz. 23.00
23.10 Korespond. z zagr.
Muz. 24 .00 Wiad. 0 .05—3.00
Gdańska.

Niedawno w V Liceum Ogól- :

nokształcącym im. Augusta ;;

Witkowskiego — odznaczonym
‘

w grudniu medalem pamiątko- al

wym Komisji Edukacji Narodo- j
wej — odbyło się spotkanie :

nauczycieli wykładających w

krakowskich liceach i techni­
kach najnowszą historię Polski

z>

przedstawicie- a

tygodnika „Za 4

i wychowanie obywatelskie
dziennikarzami,
lami redakcji
Wolność i Lud”.

dyskusja, jaka
po oficjalnej
dotyczyła naj-
problemów z

się nauczyciele
Omawia-

Wielogodzinna
rozpoczęła się
części spotkania,
żywotniejszych
którymi stykają
historii współczesnej,
no pozycję tego przedmiotu w

programie nauczania poszcze­
gólnych szkół, zastanawiano się,
czy ilość godzin przeznaczonych
na historię jest wystarczająca, a

proporcje
nauczania

współczesnej — właściwe. Kry­
tycznej ocenie poddano podrę­
czniki i pomoce naukowe. Roz­
ważano, czy wśród młodzieży
istnieje zainteresowanie historią
najnowszą i jakich metod nale­
ży użyć do rozbudzenia owego
zainteresowania. Czy istnieją —

i jak pracują — koła historycz­
ne w szkołach? Omawiano tak­
że stopień przygotowania nau­
czycieli do prowadzenia lekcji z

tego przedmiotu.

między godzinami
historii ogólnej i

obradach

wywia-
tajnego
obozów

Czynny udział w tym jakże
interesującym spotkaniu wzięła
młodzież szkolna V Liceum. W
czasie przerwy w

młodzi przeprowadzali
dy z organizatorami
nauczania, więźniami
hitlerowskich, kombatantami.

Materiały w ten sposób uzy­
skane, oraz zdjęcia posłużą
młodzieży do opracowania kro­
niki. Uczniowie przygotowali
również — z okazji spotkania —

okolicznościową wystawę, (ban)

APOLLO: Bułeczka (poi. 6 lat)
— 10,' 12.30, 16, Glos na sprzedaż
(wl. 16 lat) — 18, 20.15, DOM ŻOŁ­
NIERZA: Układ

15.45, KIJÓW:
(USA 14 lat) —

TURA: Godziny
lat) — 18, 20.15, MASKOTKA: Te­
legram (radź. 7 lat) — 13, Niedź­
wiedź i laleczka (fr. 16 lat) —

'

11, 15.30 , 17.30, 19.30,
KRO: Opowieść wigilij na

j (ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
; MŁ. GWARDIA: Spartakus (USA

16 lat) — 14.30, 18, SZTUKA: Sa­
natorium pod Klepsydrą (poi. 16

• lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30, U-

CIECHA: W pustyni i w puszczy

cz.I1II(poi.7lat)—15,19,U-
GOREK: Oscar (fr. 16 lat) — 17,
19, TĘCZA: niecz., WANDA: Wilk
morski (rum. 14 lat) — 10, 12, Ka­
prysy Marii (fr. 11 lat) — 16, 18,
20, WARSZAWA: W kręgu zla

I (fr. 16 lat) — (15.30 i 18 zamkn.),

20.30, WISŁA: Ucieczka King Kon­
ga (jug. 11 lat) — 11, 16, 18, Oto

i jest głowa zdrajcy (ang. 14 lat) —

| 13, 20, WOLNOŚĆ: Kłute (USA 18
i lat) — 15.45, 18, 20.15, WRZOS:
I Król dama walet (NRF 16 lat) —

I15.45, 18, 20, ZUCH: niecz., KDF

i ZWIĄZKOWIEC: Zemsta (poi. 12

lat) — 10, Pippi (szw. 7 lat) —

12, Ballada o Cable’u Hogue’u
(USA 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

3.00
Muz.
Wiad.
zmiano. 5.00 Muz. 5 .30 Wiad. 5 .35

Posłuchaj 1 przemyśl. 5.43 Aud. dla

wsi (Kr.), 6.10 Kalendarz radio­
wy. 6 .15 24 lekcja jęz. ros. 6.39
Wiad. 6.35 Komentarz dnia. 6.59
Gimn. 7.00 Próg. pog.

z Rzeszowa. 7.30
Muz. 8.25 Próg. pog.
Wiad. 8 .35 Studio MŁ:
z dedykacją”. 9.00 Muz.

przedszkoli
wo”. 10.00 Kalejdoskop kult. 10.3#
Muz. operowa. 11 .20 Mistrz bossa

novy — Stan Getz. 11 .30 Wiad.'
11.35 Postęp w gospod. dom. 11.5#
Kom. o st. wód. 12.05 Dać latom

więcej życia (Kr.) . 12.25 „O starymi
1 nowym Krakowie”,
aktualna. 12.50

(Kr.). 13.00 Muz.

„Skaldowie”. 13.30

„Odpowiednie dać
14.00 Więcej,
Tu Radio —

cert z nagrań Orkiestry PR

w Krakowie — B Reszko —

lonczela. 15.00 Radioferie.
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem. 16.00 Alfa i Omega. 16.1#
Tr.z"
czeń

(Kr.) .

Echa
rów.

poglądem: młodzież nie umie za­
pełnić pustych wieczorów”. 19.1#
25 lekcja jęz. ang. 19.30 Koncert

symf. z nagrań. Solista — Rudolf
Serkln — fort. 20.32 Dysk. lit. (w
przerwie). 21 .30 Z kraju i ze świa­
ta. 21.50 Wiad. sport. 21.55 Gra
Sekstet Jazzowy „Komeda”. 22.00
Studio Ml.: Magazyn stud 23.00 p.
Hindemlth — W 10 rocznicę śmier­
ci — opr. Krzysztof Meyer. 23.30

Wiad. 23.40 Z muzyki dawnej —

utwory z XIII w.

NAUKF68.75MHz—ZKO.
LOK.

16.15 Piosenki. 16.35 Aud. lit.’
16.50 Miniatury lnstr. 1 wokalne.

IWYsf®

WAWEL: Komnaty (12—18),
Zbrojownia . (12—18), SUKIENNI­
CE (10—16), SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—16), CZARTO­
RYSKICH: Jana 19 (10—16), DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (12—18),
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1 (10
— 16), HISTORYCZNE: Jana 12

(9—15), Rynek Gl. 35 (9—15), Szpi­
talna 21 (9—15), Franciszkańska 4

Szopki (10—16), WIEŻA RATUSZO­
WA: (8.30—14 .30), ARCHEOLOGI­
CZNE: Poselska 3 (10—14), PRZY­
RODNICZE: Sławkowska 17 (10—
13), MUZ. LENINA: Topolowa 5

(9—18), KTF: Boh. Stalingradu 13

(9—21), PAWILON . WYSTAWOWY
— pi. Szczepański 3 (11—15), PA­
ŁAC SZTUKI — pl. Szczepański 4

(10—17), ETNOGRAFICZNE: Wol-
nica 1 (11—15), PODZ. KOŚCIOŁA
św. Wojciecha: (9—18), MUZ. MŁ.

POLSKI: Tetmajera 28 (11—14),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce (8—
16), GALERIA KRZYSZTOFORY:

Szczepańska 2 — XII Wystawa
Grupy Krakowskiej (11—18).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGIA DZIEC.:
LARYNGOLOGICZNY:

OKULISTYCZNY:
NEUROLOGICZNY: Prądnicka
UROLOGICZNY:

18.

23,
38,
35,
ka

Prokocim,
Kopernika
Kopernika

Grzegórzec-

INFORMACJA SŁ.

552-06, TELEFON
377-55 (godz. 17—22), MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel), INFORMACJA O

USŁUGACH: 585-88 , 228-56, PO­
RADNIA d.s. wychowania seksu­
alnego młodzieży 357-66 (godz. 15—

17), TELEFON ZAUFANIA MO:
216-41 .

ZDROWIA:
ZAUFANIA:

aTteki

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzierżyń­
skiego 36 (tlen), Prokocim Kole­
jowa, os. Wieczysta, N. Huta: os.

Wandy 23 (tlen), os. Na Stoku
bl. 1.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1, wypadki teł. 09

zachorowania i przewozy 380-50
al. Pokoju 209-01, 205-71

PROGRAM I

8.55 Program dnia. 9 .00 Dla Ml.
Widzów: Teleferie. 10.35 „Czarne
chmury” — film ser. TVP (kol.) .

11.35—12.45 Przerwa. 12 .45 Techni­
kum Rolnicze — Chemia lekcja 27.

13.20 Techn. Roln. — Mechaniza­
cja rolnictwa lekcja 15. 13.50—16.25

Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik (kol.). 16.40 III Tel. Fes­
tiwal Widowisk Lalkowych

„Marcelia-
17.40 Nie

„Rodzina
(kol.) .

Maga-
19.29

(kol.).

dla
Dzieci. S. Themerson
nek majster klepka”,
tylko dla pań. 18.00
Durtolów” — film ser.

18.25 Kronika (Kr.) . 18.45

zyn Postępu Technicznego.
Dobranoc. 19.30 Dziennik
20.15 Złota płyta dla Urszuli Si­
pińskiej. 20.45 Panorama — tyg.'
publicyst. 21 .45 „Gwiazdy Siedmiu
Stolic” (kol.). 22.55

(kol.). 23.10 Wiad. sport,
gram na sobotę.

fr.

Dziennik
23.15 Pro-

PROGRAM II

Program dnia.

lotniczy. 18.00 Krakowskie

Jazzowe przedstawia zes-

18.30 Rodowo-
— program

Dobra-

20.15

hiszp.

17.25

gazyn
Studio

pól „Osjan” (Kr.),
dy. 18.45 Wzory
Oświat. TV ZSRR. 19.20
noc. 19.30 Dziennik (kol.).
,,360“ wokół Pereta” —

progr. rozrywk. (kol.). 21 .10 „Lu­
dzie nauki”. 21.40 24 godziny
(kot.). 21.50 Teatr TV: „Dziś wie­
czór arszenik” Carlo Terrone.
23.10 Jęz. ros. powt. lekcji 11. 23.49

Program na sobotę.

17.30 Ma-

Za zmiany wprowadzane w o-

statnlej chwili w programie kin*

teatrów, radia 1 TV, Redakcja nie

bierze odpowiedzialności.

"WTPADKI
I KRAKSY

• Z powodu wykolejenia się
tramwaju linii 20 na placu
Centralnym przerwa w ruchu

tramwajowym trwała od godz.
13.15 do 14.

• Ambulatorium Chirurgi­
czne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 140 pacjen­
tom. (w)

GAZETA KRAKOWSKA” organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556
Adres Wydawnictwa: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa—Książka—Ruch” 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2, telefon 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz 6 do 3 w nocy - nr tel 235-60 łączy że wszystkimi działami

Telefony bezpośrednie REDAKTOR NACZELNY SEKRETARIAT: 509-85 ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 598-12, 536-23, SEKRETARZ ODPOWIEDZIALNY SEKRETARIAT ODPOWIEDZIALNY. REDAKCJA NOCNA 1 DZIAŁ DEPESZOWY: 225-93"
DZIAŁ PARTYJNY: 245-88 . DZIAŁ EKONOMICZNY: 215-63, DZIAŁ KULTURALNO-OŚWIATOWY; 559-00, DZIAŁ ROLNY: 245-88. DZIAŁ MIEJSKI: 209-95, DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI: 209-65, DZIAŁ TERENOWY: 246-87 DZIAŁ SPORŻ
TOWY: 203-47, ADMINISTRACJA: 241-31 HALA MASZYN: 203-67, ODDZIAŁY REDAKCJI: 32-700 BOCHNIA, ul Dominikańska 5, tel 224-28; 32-500 CHRZANÓW, ul Grunwaldzka 5. tel. 28-59; 83-300 NOWY SĄCZ, ul Jagiellońska 18 tel 203-34- 34-400
NOWY TARG, ul Kościuszki 1, tel 22-43, 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12, tel. 56-50; 34-300 ŻYWIEC, ul Marchlewskiego 1, tel. 20-21 Ogłoszenia przyjmują BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM - 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2, I p. tel 553-40 oraz OD­
DZIAŁY (kody I adresy jak wyżej) Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają
Wydanie A placówki „Prasa—Książka—Ruch” 1 poczty Nr indeksu 35011.


